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[WARSZAWA, 4. 7. Sejmowa Ko 
Inks ja Skarbowa Pod Przewodnictwem 
popia Światopelk-Mii-skiogo
fcsJatwila wczoraj rządowy projekt u- 
»taw y o poprawie finansów komunał 

nych. —

Projekt złożono do laski marszał­
kowskiej w  ciągu ubiegłych sesii zwy­
czajnych, a dopiero teraz w ciągu hje 
ięcej gesji będzie mógł być załatw io­
ny. Projekt ustawy ma służyć tymcza 
i^wemu uzdrowieniu położenia firmn 
eowego samorządów terytorialnych i 
zdąża ku temu przez: 1) dotacje p > 
10 milionów rocznie w  budżetach od 
roku 1935—30 do roku 1340- 41 a da 

Jej przez rozszerzenie prawa pooiera- 
pia opłat drogowych na miasta wy 
dzielone; 2) przejęcie przez Skarb 
Państwa częściowej obsługą pożyo.ki 
1 zw. ulenow-skiej, zaciągniętej przez 
dziesięć miast, a mianowicie:

Lublin, Radom, Częs{o how ‘b  Pio Ir- 
Łów- Dąbrowa Górnicza, K jelce. So- 

£11 owiec, O itró\v W-kp. Otwock 
i Zgierz

3) przez przeprowadzenie pewnej 
Kolektywy w podziale wpływów z u- 
dziajem w  Podatku dochodowym i o 
brotowym p0między grupy związków 
tam orzgd owych.

W wyniku prac komisja wProwa 
dziła do projektu tej n0 wci'i mery fory 
eznych poprawek, opracowując in. in . 
przepisy, dotyczące opłat drogowych. 
Przede wszystkim komisja zgodnie z 
przepisami^ konstyfu • ji kwietniowej 
określiła górne granice oPodatkcwa

nia poszczególnej kategorii płatników  
na rzecz podatku drogowego. Granice 
te sięgają 75 proc. wymimu podafku 
gruntowego* 15 proc. od świadectw 
przemysłowych i 3 i pół proc. podsta 
w y wymiaru podatku od njcruch°mo 
ści z tym jednak zastrzcżeiporu, że 
od pedafku drogowca^ w miastach 
wydzielonych zwohi'oup z„s<ały wszy 
sfkie lokale, znajdujące się pod ochro 
ną ustawy q ochronie lokatorów. Po­
za tym og. miczoTio możnść łącznego 
poboru podatku od nieruchomości i 
drogowego d0 7 proe. Po'lst iw y w y  
miaru podatku od nieruchomości.

Na mocy wice uchwalonych 
przepisów nowo powstałe i powitają 
ce budowle będą mogły być obciążone 
na rzecz podatku drogowego w wyso 
kości 3.5 proc. wymiaru podatku od j

nieruchomości. Opłaty za nadmierne 
użycie dróg będą mogły 1} ć pobiera­
ne jedynie przez powiatowe związki 
samorządów?* Obowiązujące dotych­
czas opłaty za specjalne korzyści po

wsfałe z budowy dyóg ograniczono 
dynie do budowy dróg, wyłączając ke 
Eztv ich utrzymania. Do poboru tych 
ostatnich opłat upoważnione jakże 
tylk Powiatowe związki samorządowe

Ostentacyjne wyróżnienie
protesora Freuda

LONDYN, 4. 7. ,,Royal Society'’ 
mianowała twórcę szkoły psychtar.ali 
tycznej dr. Zygmunta Freuda swym 
członkiem zwyczajnym. Dr. Freud jak 
wiadomo musiał uchodzić z Wiednia 
i jest obecnie obłożnie hory.

Ponieważ nie mógł on według z wy 
czaju udać się na uroczyste posiedze 
nie „Royal Society", celem wpisania 
się do księgi członkowskiej, w kierej

zapisywali ise oq 300 przeszło łat na] 
wybitnej*?! mężowie nauki, udała 
delegacja ,Royal Society" do jego mi* 
szkania prywatnego, celem dokonani* 
tego wpisu.

Zaznaczyć należy', że po raz pici w 
szy, wpisu dokonano w mieszkania' 
prywatnym członka, albowiem dotyefe 
czas przywilejem takim cieszyli się 
tvlko członkowie domu króiew-kiega

Milioner i Katarzyna Hepburn
chcą pobić rekord lotu naokoło świata.

PARYŻ, 4. 7. Olbrzymią sensację 
w sferach towarzyskich, lotniczych i 
filmowych Ameryki wywołała k ró tk a  
wiadomość, żo
słynny lojnik, a jednocześnie filmo­
wiec i miloner amerykański Hughes 
Howard wystartował do lotu naokoło 

świata.
którego pierwszym etapem jest prze- 
bycie kontynentu amerykańskiego? a 
następni skok przez Atlantyk.

Już przed rokiem Hughes Howard 
zapowiedział, iż zamierza pr^edsię. 
wziąć wielką imprezę lotniczą, od te­
go czasu jednak nie wspomniał n’’c o 
swych zamierzeniach, przygotowując 
się w  tajemnicy d0 gigantycznego bo 
tu. Wczoraj o godz. 2 w nocy wylądo 
wał on w mieście Wiehata w  stanie 
Kanzas. W jego dwu motorowym 
Lockheedzie znajdują się oprócz niego 
dwaj nawigatorzy i radiotelegrafista.

Opozycja w Austrii działa
Terrorystyczna organizacja „Czarnego Frontu"

ZLR1CH, 4. 7. Wbrew 0Sw iadczo 140.000 o?ók Liczba samych' w'C'Ll;. 
nju IłuerCKla liczba aresztowanych w I czyków, osadzonych w  obozie koncen 
Austrii od czasu przewrotu d0sjęga j fracyjnym w  Dachau, dochodzi do

Powstańcy zagrażają miastu Sagunta
Ludność buduje fortyfikacje

PARYŻ, 4. 7. Postępy ^ojsk pow 
stań czy ch na froncie Casfeilon coraz 
bardziej zagrażają mia8tu Sagunfo.

W ciągu dnia wczorajszego w o j-  
fka gen* Franco najęły m asyw górskj 
ficnila Nu era n» południe od Tales 
©raz wzgórza n* północ cd Lr« 
Mlnas.

W  ten sposób przerwana została 
zewnętrzna linia obrony Sagm fu. 
Miasto to br 07iioxje jest ponadfo je­
szcze przez „żelazny n a s”, ufortyfjko 
weny podobnie, jak umohRoEa brio 
Bilbao na ?roneie ?s^ryj<Ann,

D?>s fen znajduje się  w odległości 
18 kilometrów od Sagunfu.
, Zgromadzono tu w ielk ie ilości 
-w ieżych wojsk, olbrzymie ilości nro 
ni i amunicji, śy-feżo nadeszłej z za, 
granicy.

Ludność cywilna Sagunfu dniom i 
ngrą pracuje pod dpzorem milicjan 
tów nad dalszą rozbudową umocnień.

Na odcinku Tci-uel w okolicach Bu 
obła de Valrcrde Powstańcy wzbyi 
Podczas wczorajszych walk do niewo
d kilkuset jeńców or 
i,o dośei mnfc:rtmu

iz zdobyli znacz
•OjCnnc-go,

8.000. Większość ich stanowią hitle­
rowcy austriaccy, którzy wystąpili o- 
stro przeciwko „okupantom” z Rzeszy 
wypierającym tubylców z porad. Opcc 
zycja przeciwko nowym władcom, krze 
wiąca się w AuGni, doprowadziła do 
powstania organizacji „czarnego Tren 
tu ‘( nazwanego tak na cześć organi­
zacji Slrassera.

„Czaniy Front" dokonał dw jih  za 
machów na Bu er kła, który jednak wy 
?zedł z nich cało. Strzelano też do in­
nych przedstawicieli nowego reżimu. 
Bo zamachu dokonano wielu areszto­
wań i podejrzanych zesłano do Da­
chau. Zaostrzono też kurs polityki ze­
wnętrznej.

W ubiegły czwartek i piątek Wie 
doń był widownią manifestacji opozy 
cyjnych, a mianowicie z okien domów 
m. in. z wielkiego domu towarowego 
Ivrupnika na Karntnerstmsse, rzuco­
no ulotki z napisami „Es lebe CLter- 
reich'1 Sprawców tej manifestacji nic 
wykryto.

Prasa francuska twierdzi pa pod 
stawie informacyj korespondentów 
nowojorskich* że
wśród pasażerów znajduje się rówmeł 
narzeczona Hughosa Howarda, slyn 
na artysfka filmowa, Katarzyna 
Hepburn? nie wiadomo jednak, raj, 
odbędzie ©na lot tylkę nad kontynen 
(cm amerykańskim, czy też będzie ia 
warzvszyla narzeczonemu potlezag c* 
logo olbrzymiego raidu.

Sam lotnik nic nie nie wspomniaj, 
iż Hepburn ma mu towarzyszyć 
locje.

Lotnik — milioner zamierza pobiA 
rekord świata w locie dęokoła świata, 
wynoszący 7 dni 18 godzin i 50 minuf 
a ustanowiony przez słynnego, nieży 
jarego mż, jednookiego pilota .Wilej; 
Rosta* Jednocześnie lot ma być pr© 
nagandą dla wystawy świat wc.l w 
Now^m Jorku.

HURTOWNIA

PIWA TYSKIEGO
,W SOSNOWCU

A. S T Y K A
telef. 62-493 

Poleca z Browaru Książęcego • 
w Tychach

słynne piwa
.JASNE im
CIEMNE KSIĄŻĘCE 
KURACYJNE SŁODOWE

plajcie wszędzie!!!
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Niesłychana napaść na kapłana
podczas sumy w kościele św. Jacka w Warszawie

Katolicka Agencji Prasowa do­
nosi: .W niedzielą doi J bm . «rdy kg. 
Tadeusz Puder, rokcor kości- «fa ś\y. 
'Jacka w SVawji-vrf, zniżał się w kow 
Ty i stule do ambocv pódl zas sumy, Iły 
wygłosić kac-sni •, jakiś i>s h p k  do­
padł z tylu księdza i dwukrotnie ude 
rzył go z okrzy vicm:

„To jest Żyd i”
Zgromadzeń w i'rn i w świątyni 

rzucili się w o 1*'■unie księdza, w.vpri- 
w adajii nap i«ta'kn z kości*Ja i dpt- 
k.-wie sto poam.owa'i. Przybyła po­
licja odpj’ow U 'lz-i do komisariatu na 
pastmka, którym się okazał niejaki 
Rafał Micha!svi, zamieszkały przy 
ulwy P iw n e j.

Stan poturbowanego napastnika 
,P rudnia dalsio śledztwo.

Musimy z całą stanowczością n-u- 
p \ tnować barbarzyńską napaść  ̂ na 
k -płana, która Swiadc'.v, nicfti-ty* o 
posuwającym f ,ę u na.- zdziczeniu 
obyczajów, tak, że nK.wf t  Świątyni® 
na ,ze, święte .czynności i sakriuurnt 
kapłaństwa

gje powsirzymujii zbrodniarzy od 
tego r0 dza.ju napaści.

Co się tyczy ks- Tadeusza Pudra. 
który jest ist0inia pochodzenia ży 
dow.śkiego. musimy przypomnieć />  
go ^świadczenie, które przesłał K ato­
lickiej Agencji Prasowej tej treści'

„W kilku pismach ukazała się no 
tatka, jakobym deklarował narodo­
wość uje polska. Oświadczam wobfc 
'tego kategorycznie, że nigdy takiego 
A M z«i iu  uje wypowiadałem, gdyż
zawsze uważałem się i Uważani za Po 
loka”.

Zuzaauozyć należy, że ks, dr. Tadeogz 
Puder, mianowany został od 1 g*» 
czerwca br. rektorem kościoła po.i 
wezwaniem św- Jacka, na miejsca irs. 
prałata Stanisława Trzeciaka.

Kg. Puder, mimo wynikłego w 
świętym zajścia, wszedł n» amboną i 
wygłosił kazanie, a następnie dokoń­
czył nabożeństwo*

.Wierni ni® zauważyli na kapłanie

żadnego zdenerwowania. .Wkrótce, po 
skończonym nabożeństwie przybył do 
zakrystii prałat i dziekan ka. Faję-kj 
jako przedstawiciel kurii metropoli
lalnej.

Przez długi czas od chwili ak0ń 
czepia nabożeństwa na ul. Freta  gra 
madzili się liczni przechodnie, głośno
komentując zajście.

W szala delirium trem ans
przemysłowiec zdemolował willę

Luksusową 18-pokojową willę w 
Iłakowcu pod .Warszawą zdemolował 
w ataku szału 42-łetni przemysłowiec 
Karol Messenhauser.

Messenhaugser długi czas mi**z - 
kaj w Turcji, gdzie był swego czasu 
radcą Polskiego Monopolu Spirytuso 
wsgc. Ozenijv-zy się z córką wys°k:& 
go dygnitarza tureckiego Powrócił io 
Polek i.

W Kakowou. kolo Szczęśliwie, wy 
budował luksusową willę i zamieszkał 
w niej wraz a żoną, 9-letnią córką, po 
kojówką, kucharką i ogrodnikiem.

M esse n h a u s e r  jeszcze podczas po 
bytu w Tuj-cji popadł w nałóg alkoho 
Uzimi. Pił coraz więcej. Ostatnio na 
tym tle rozwinęła się choroba uu >sło 
wa I przemysłów- dostawał częstych 
ataków szalu, stając się niebezpiecz­
nym d!a otoczenia.

Rodzina zaangażowała lekarza psy 
.(•hiatrę, który cały dzień spędzał przy 
chorym.

rWczoraj wieczorem, po wyjściu le

Nic tak nie zdobi Pań, ,jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab 1 uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyMiyeio się piegów, piani,

a tosu jąa
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Pozostaje pokoje pięt .u  — było ich 

j«flf?ze trzy, a. wszystkie drzy/i wy- 
thjjdzily n»- kpryt.arzyk — wogóle n ie 
p^siadalv mebli, a wnętrza nic zawie­
rały n ic szczególnego c j mogłoby za­
interesować detektywa.

Rozkład był identyczny^ jak na 
|-*rter7-e, gdzie rówtpez ramsejl się ko 
rytai-z. z którego prow-aL-iŁi czworo 
drzwi do pokojów- J o h n  z rncli był 
gabinetem i służył ;jg Ipocze-iuie za 
biuro, drugi stanowił jadalnię,. l>/eei 
kuchnię, a czwarty pokój dla służą­
cych murzynów, będących jedynymi 
d o m o w n ik am i handlarza d ia m e n tó w

Raz jeszcze obszedł , m cały cb m 
od strychu aż d > piw.ycy, która zre­
sztą była ciasną norą o dwć li oknach, 
V >wme wąskich jak na poddaszu, zbu 
dowaną na powierzchni czwartej czę­
ści przestrzeni, zajętej przyz 'ale do- 
móstwo. Nic, absolutn.a nic ciekawe­
go-

Na staroświeckim zegarze wybiła 
póinoe i czas już było zarządzić osta­
teczne przygotowania. Były one bar­

dzo prpste. Poleciłem wypuścić do 
ogrodu jednego z dwóch buldogów, 
strzegących wnętrz i domu, dzięki cze­
mu tj-.zy zwierzęta jja zewnątrz zyski 
wały czujnego towaczy sza. Drzwi po­
kojów parterowych oy£/ szeroko ot- 
wate na korytarz, i dwaj uzbrojeni 
murzyni wraz z psom raioli siedzieć 
całą noc u «dón schodów, wiodących 
na pięt1'©- szczyęa nv.y<h scho­
dów, w otwartych drzwiach koryta­
rza piętrowego, u.staw'lcm trzeciego 
murzyna, a pod drzw irrii sypmlnr 
landlarza zasiadł nu krzoęle incfys- 
Policjant- I tu wszystkie dj-zw’ były 
otwarte. W każdym pokoju, zarówno 
na parterze, jak i na piętrz.?, siała 
jasno płonąca Tampa naftowa, kory­
tarz jednak po-zostat w cieniu, aby 
siedzący tu ludzie mogli lepiej obser­
wować, co dzjeje. się dokoła nich. W 
rPeoświettojjej sypialni czuwałem 
sam, nie spuszczając oczu z wm uro­
wanej w ścjapę kasy oraz z leżącego 
aa łóżku starego Manuela.

Siedziałem cierpliwie w fotel i. sta 
rając się nie myśleć o niczym innym,

karza, Messenhauser zażądał kal.cgo-- 
lyoznie wódki.

W niewyjaśniony sposób zdobył 
butelkę w ódki. Upił §ię i nie spodzie 
wanie dostał ataku szału.

,Wypędziwszy dotnowjiikó./ do o?r > 
du, zamknął drzwi willi na klucz i 
przystąpił do system P/cznego demplo 
wania urządzenia. K; dał biz pr/trw y 
przeszło godzinę.

.Wreszefe wyczerpany - -  liznął 
lefoniczpia karetka pogotowia- Lho- 

Tymczasem przyb>ła w^-wnna tę 
rofln zabrano do zakłsdu le zpjczcgK 

Straty wynoszą kibranaście tysię 
cy złotych-
■HHHBHBM HIHHnHBHBBnnHBiKSnHBIi

0ĘFr?.

NACZELNY DYREKTC'R ZAFvLA-
VtV UBEZPIECZ. SPALELZNYCIŁ

P. minister Opieki Społe-rucj M. 
Uościakow-ki zatwj ,v:lz[l uchwałą 
komisarza zakładu ltw o><zoó Spo­
łecznych o powot.ui'i dotychczasowe­
go dyrektora dco i ubczpio-
■ zeń społwznych w \;inist-|-sHvie 
Of 'ekj Społecznej dr. fa  le H/a Dybo 
skiego na naczelnego dyrektora -akia 
du Ubezpieczeń S'.o’.eeznyeli.

P. dvr. Tad: us-z Dy boski (na zdję­
ciu) przejął urzędowania z rąk p. b.
*'’■ u b to ra  Zt.S. inż. M- Ponik *w-
fcb.

Proces dwuch głośnych pisarzy
o recenzję teatralną

W warszawskim sądzie okręgowym o*i 
była si<; sensacyjna rozprawa budząca du 
że zainteresowanie w świceia literacko-— 
naukowym. Mianowicie lite ra t Tndeurz 
Konczyński zaskarżył znanego lite ra ta  
Tadeusza Boya — ?.eień*Łiego o zniesta 
wianie.

A kt Oskarżenia zarzuca Tadeuszowi 
Boy—Żeleńskiemu, że jako au tor książki 
pt. „K rótkie sp iąda ’̂  wydanej w r. 1!>33 
(jest to zbiór recenzji teatralnych Boy— 
Żeleńskiego, w ir 'd  których znajdowała 
są również recenzja ze sztuki Konczj n 
skiegro) w krótyca swojej pom.iwii autora 
sztuki ,;Zburzeme Jerozo lim y ' Tadeusza 
Kończyńskiego  o ta k ie  postąpowaiioi, kló 
re może pon iżyć  j»  w op in i i  publicznej

juk tylko o grożącym nicbezpieczęń- 
stwP'- Wiadomo, jak trudno w takich 
chwilach panować nad myślami Po 
wielokroć chwyhijom się na gorącym 
uczynku snucia wspomnień z lat biav 
u , j  rozważań kryminol©S‘t«nycli i 
spj r ytvstycznych, analizowania ty­
siącznych tematów- lecz po chwili my­
śli znowu rozpjerzchały się-

Nie działo się nic; panowała drętwa
cisza. Mijały minuty i kwadranse, poź 
niej godziny. Słyszałem bicie zegara 
w jadalni na dole, słyszałem równie^ 
m iaro w e ty k o tu u ie  w łasn eg o  ze g a r1 a - 
trochę nierówny oddech hancUaiza 
diamentów, który zasnął sani, nic vie 
dząe kiedv. skrzypnięcie któregoś z
krzeseł, zajętych przez milczących to­
warzyszów czuwania- i cichy odgłos
stąpnięć włóczącego się na parterze 
buldoga-

Metys zerkał od czasu do czasu w 
moifi sfropę, widząc jednak, że siedzę 
spokojnie, powracał do obojętnego wo 
tlzenia wzrokiem p0 ^aętrzach  pu- 
stych Pokojów

Naraz, było wówczas kilka minut 
p0 drugiej, psy w ogrodzie poczęty 
gwałtownie u jadać. Głosy ich na iccho 
wane były wyraźną trwogą, a szcze­
kanie przeszło w długie, posępne wy­
cia. Pies na dolnym korytarzu przy­
łączył się natychmiast do niesamowi­
tego chóru ijtię ć  potężnych gar łzioli
zt;Wodziło ponuro, wzbudzając zło­
wieszczy nasfrój grozy...

Sbn.rv Manueln — nagle przeuu-

i narazić na u lralę  zauTania pur/.eteego 
dla działalności lite ra ta  i dram atopisa 
rza.

Po przesłuchaniu całego szeregu świad 
kow rek ru tu jąc jch  się ze sfer telaialuycb 
i lteraekicłi sąd ogłosił « yrok, skazujący 

'Boya — Żeleńskiego na 10 dni aresztu ■ 
zawieszeniem i oO z*, grzywny.

W krótkich ustnych motywach sąd wy 
jaśni! iż. oskarżony nie przeprowadził do 
wodu prawdy, a zarzut że ktoś wdarł «lą 
podstępem na scer.ę, jest -/iiiesir. v, iający

Sąd jednok wzią! pod i. wa^re. żc oskar 
żony nie mia! m iencji znieslawierna p. 
Konczyńskiego, a tylko przekroczył doz 
wolone granice krytyki — i z tego wzglą 
du zastosował najniższy wym iar kary

dzonv — usiadł z przerażcpicm n& 
posianiu.

— Mądre Dios! — bąknął. — T« 
przeklęte psiska poszalały'.-

— Czy uje urządzają cza»c:a tnkje 
gp koncertu! — zapytałem, **t
u a s p o k ó j .

— Nigdy, Sono1'! — zapewnił ur-> 
czyście. — Mam je już od kilku lat l 
jeszcze ani razu me słyszał-m. Nie 
znoszę wycia 1 natychmiast pozbył­
bym się takiego psa, k tó ry -

Nie słuchałem dalej: nietYs dawał 
mi rozpaezljwe znaki rękami, ab/in  
zbliżył się do niego- Gdy stanąłem 
obok jego krzesła — pokazu mi ocza­
mi murzyna.

Czarny stał. płasko przyciśnięty 
do ściany, a lśniąca czarna zazwyczaj 
jego twarz stała się szura jak Popiół 
Gałki oczne wysadz0p.t były u* 
wierzch, a ręce, trzymając'; dubeltów­
kę. trzęsły się jak w febrze-

Ujrzawszy mnie, stęknąt z ab-wY- 
p o w i e d z i a n v m  lękiem'

— Och, Senor... T  k »i być.. Tu
być dżinu —

—- Kto? — -zMitr .1 spokojnie. -* 
Zły duch? Widzimi ś go?

— Jack n>e wdziy* — jęknął. — 
Jack czuć dżi’i'1'. w powietrze-. Och, 
Senor, Jack się bać, bać się m n'sjV o 
za bardzo..

Zanim rdfdal-.m się  zaManowIć, y 
sypialni dobiegł rozpaczliwy krz>k, 
zamierają y ,ę zuJr.wionyp- charkprio.

d. o. n.



.■EXPBES EAOŁISBIW

Przepowiednie 
pesymistów

O czasu d oczasu pojaw'a,k *dę 
ciosy, zapowiadające odmianą koniiin 
Ir tury- Nie ma to już być kryzys, po­
wodujący „depresją", ale takie mało 
^kryzysiątko‘% dla którego wkuto no­
wą terminologią: nazw ano je „rece- 
fiją“. Ta re«*sja ujawnić musiałaby 
»Ję w niewielkim stosunkowo spadku 
produkcji i konsjumeji.

Tymczasem jak wygląda rzeezywi- 
ytość? Co mówią fakty i cyfry? Jak 
przedstawia $ię sprawa naszej wy­
twórczości i naszego spożj e?a? Czy są 
na niebie i na ziemi znak], zapowia­
dające „recesją"? Czy temp0 poprawy 
Zostało zahampwajie?

Najlepiej to zilustrują poniższe 
dane:

A więc przede wszystkim s(x\ier- 
dz my, że w ciągu 5 mjesią«y r. b. xx 
porównaniu z rokiem ubiegłym prze- 
inysł na$z spotrzebowal o 15 proc. w»ą 
Cei sity napądowei (wągla). Jc„t (<> 
wyraźny znak, że •o-.pc 1 produkcyjny 
całego przemysłu t> (va dalej

Jak sią ten w/rosl wyraża w po­
szczególnych działać!, przemysłu?

Weźmy dla przykładu kilka arty­
kułów, mających charakter wyraźnie 
inwestycyjny. Produkcja stali wzro­
sła o 8 proc., cegły 0 12 proe , cemen­
tu o 36 proc.

Wzrost obser-,vi jenif również i w 
przemyśle włókienniczym. Produkcja 
przędzy bawełnianej wzmogła sią o 
ii Proc., a xv now /m  dziale naszego 
przemysłu włókienniczego: sztucznym 
przędziwie aż o 88 pro?-

Bardzo pocieszające są cyfry, do­
tyczące produkcji przemysłowej dla 
celów rolnicfwa. Wypyodukowaliśmy 
w 5-cJu pierwszych miesiącach r« b. o 
CO pr0c. xviegej az.»tuiakur o 43 pr0c. 
tyiącei saletry wapiennej. 0 fffi p r 0 e. 
olęeej saletrzaka. świadczy (o, że 
wieś wchłania już o wielo wią?ej tyci* 
niezbędnych dla Podniesienia kultury 
rolnej Produktów, że m<y/*x sobie na 
ich nabycie pozwolió

możemy zmierzyć dw0ma. — przy-
Siłą i rozwój ruchu iiiwestyeyjnc- 

kładowo wybranymi — cyframi: oto 
przewóz materiałów bud0wianyoli w 
pierwszych 3-ej u miesiącach r. b 
wzrósł wzestawie}1iu z ub. rokiem o 
25 proc. Oczywiście obecnie przewóz 
łen wzmógł się jeszcze bardziej, gdyż 
Przecież w styczniu, lutym czy marcu 
przewóz materiałów budowlanych 
jest niewielki, a swój kulminacyjny 
punkt osiąga właśnie w miesiącach 
letnich i jesiennych. Również i druga 
cyfra świadczy o wielkim wzroście 
ruchu inwestycyjnego: oto import 
maszyn, aparatów i innego sprzętu 
elektrotechnicznego podskoczył w 
pierwszych 5-ciu miesiącach r. b. o 
b2 proc., a zatem niemal sią Podwoił-

Oczywiście odpowiednikiem tego 
wzrostu produkcjj je,«t wzmożenie się 
spożycia wewnętrznego- Możemy f,-> 
stwierdzić np. w kolejnictwie. ‘ OJ 
itycznia do czerwca r. b. przewiozły 
nasze koleje o < proc. więcej artyku­
łów aprowizaeyjnyeh.

Wskaźniki zbytu oczywiście w tych 
warunkach są wciąż wyższe. Weź ry  
dla przykładu ti-zy produkty. Zbyt ich 
zwiększył sią od stycznia do czerwca 
r. b-: cukru o 8 proc, soli kamiennej 
o 24 proc., spirytusu również o 
24 proc.

Tak xv świetle kilku najbardziej 
charakterystycznych działów naszej 
wiYtxvórczości i naszego spożytja 
Przedstawia sią tempo życia gosp0dar 
czego. Nie wstrzymało sią ono bynaj­
mniej w swym rozwoju. Nie wyka­
zuje też gwałtownych skoków-, które 
zawsze są objawem nienormalnym i 
wtedy gdy znamionują silne cofanie 
sią i wtedy, gdy wyrażają sią xv n»e- 
t podziexvanyejj podskokach wzwyż. 
Dokonuje sią stała i poxvohm, alg wy­
raźna ewolucja — i to jest z punktu

Niemcy wywołują rozłam religijny w Polsce
Dookoła III sesji Synodu Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego

W. tych dniach zakończyły się. w 
.Warszawie obrady Synodu Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego w  Polscy 
Obradom patronow i biskup Edmund 
Bursche. Jak to było m0żna przewi­
dzieć, Niemcy zastosowali taktykę sa­
botażu wobec ustawy kościelnej i jej 
urzeczywistnienia, uchylając si<? od 
uczestnictw a w  obradach Synodu.

iW kołach poinformowanych pa­
nuje przekonanie, iż taktyka la zmie­
rza świadomie do rozbicia kościoła 
ewangelickiego.

Synod przeszedł jednak do porząd 
ku nad tak tyką  Niemców i dukonał 
uzupełniającyph wyborów n a  stano ­
w iska w konsystorzu i w  w id z ia ł j sy­
nodalnym, zarezerwowane dotąd dla 
Niemców • M- in- do konsystorza wy­
brani zostali na w akuiące stanowiska 
pp. P au tę r Gustaw (wicepr. Sądu 
Ok]-. xv W arszawie), notariusz Rogu- 
ski z Radomia i ku. Friszke

Na tem at sto&unkóxv, panujących 
w7 kościele ewangelicko-augsburskim 
— Podaje szereg ciekawych uxvag n-

m
m

z  xvojny eliińgko-japońsbiej.
Na  ̂ zdjęciu — żołnierze japońscy opiekują się zagubionym 
chińskim.

-CKjom

Marszałek Smigły-Rydz
obywatefiem honorowym Wileńszczyzny

W ilno przeżyło w  ub niedzielę pię 
kpy dzień — uroczystość pr:cKazania 
oddziałom arty lerii stacjonow anym  
n a terenie OK II, sFiinda -ów. ufundo 
wanych przez samorządy gospodar 
cze, chrześcijańskie /wiązki, i zrzesze­
n ia  zaxvodoxve or'u: przez sam or/ąd 

[miejski oraz nadania P r  ze: wszy­
stkie gminy województwu- wileńskie ­
go obyxx^atelstxx a h morov ego Kacze! 
nemu Wodzowi Marszałkowi Śmigłe 
mu - Rydzowi. Dzień t.en sbd się wiel
ką. i żywiołową inanif«s+-*;c.: ą gorą­
cych uczuć społeczeństwa w '• buskiego

dla Armii i je j Naczelnego Wodza.
Po poxvitaniu Marszałek Śmigły 

Rydz udał się n a  plac M arszałka P ił 
sudskiego, gdzie po w ysłuchaniu na  
bożeństw a odbyło się wj-ęczenie s/Jan 
daróxxT.

Marszalek Śmigły-Rydz xx yyb'gil 
do artylerzyg.tóxv krótkie przeiu 'wie-,- 
nie.

Po południu odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomów honoi’oxvego oby 
xvatelstxva M arszalkowi Śmigłemu - 
Rydzowi przez wszystkie gminy woj- 
wileńskiego.

Na froncie politycznym
DELEGACJA KOMITETU PRACOWNI

CZEGO STRA SIE O PRZYJĘCIE  
PRZEZ PA N A  PREM IERA.

Dnia® 38. br. odbyło sią posiedzenie 
"Wydziału W ykonawczego Komitetu Cez 
czenia 2(i lecia Zdobytej Niepodległości, 
reprezentującego 45 *xx ią-'kóxx\ Wydział 
postanowił zwrócić się do p. premiera z 
prośbą o poparcie w akeji zbiórkowej, za 
nicjowauej przez Komitet pracoxx nlczy, 
srxvtaszcza xv insty tucjach państwowych, 
samorządowych i publiczno — prawnych. 
Deleg-acja bedzie prosić- p. premiera 'ów  
liież o pośredniczenie w spraxvie objęcia 
protektoratu nad akcją K. P. przez Pana 
Prezydenta H. P.

Zgodnie z uchwałami ogolnopracoxx ci 
ezego ąebraiiia xx- spraxxle zbiórki jedna 
trzecia kxx-ot ma być przeznaczona na bu 
doxre szkół powszechnych wyższego tyPu

xx Rdzenia gosąodarczęgo i społecznego 
najkorzystniejsze. To bowjem pozwa 
la na zaspokojenie potrzeb rynku go­
spodarczego, na spokojną j wytrawną 
produkcją.

Nic xvląc na rązie nie znanronuje, 
jakoby gł0sy Pesymistów miały ja­
kieś oparcie w faktach i cyfrach.

Ił, 8.

(7 oddz.) imienia p. Prezydenta R. F ,  Tg 
naeego Mościckiego.

Projektoxxane są róxxnież xv sarną ro 
czniee Niepodległości xvielkie m ąnifesta 
eje ogólnopraccxx-n. xv szeregu punktoxv 
kraju xx- zxviązku z xvre.czcniem ofiar na 
FON. oraz fundacjami szkolnymi. Wy 
dział Wykonaxve; y wydaje xx tych spra 
xvacli odezxx-e do oguitt praco-.x nic/egu, 
xxzyxvając do zbiórek. Akcja ta będzie nz 
godniona i  analogiczną akcją, podjętą 
przez ruch spółdzielczy.

PIĘCIU W IELKICH PILSUDCZYKÓW.

Agencja ,Kabel" donosi: IV kołach 
politycznych ianso-,vana jest obecne xvia 
domość, iż ostatnią niedzielę marszałek 
Slaxvek spędził xx- swym majątku xxr Kacia 
xvieach, dokąd przybyło róxvr.ież kilkuna 
stu najblież.j z nim xx spólpracującyeh par 
lamentarzysoxv. W czasie pogawędki je 
den z obecnych xvybitnych senatorów w 
*xviązku ze zbiiżająeą się elekcją C?oxxy 
Państxxra xxyrazic miał zdanie w ohecuoś 
ci marszałka Slaxxka, iż jako exxcuiual 
nych kandydatów można wymienić pie 
clo W ielkich P ilsrde?zykóxv: P. Prezyden 
ta R. P . prof. Mościckiego P. Marsz, 
śm igłego — Rydza, p. marsz. W. Sławka, 
P, gen. Sosnkowskiego { p. marsz. Prysło 
r* "J r , 1.. >* - v '  v  v

Ken ĵa- „Kabel’*: ostałn'.a slftysTyEft 
wykazujó, że w  Polsce mamy 833 20(1 
ewanffeiibów, i  czego 424210 należy, 
do kośoioła ewangelicka-nugsburebie- 
Ko-

Zważywszy ieduak. że gros ewan­
gelików f/805.6ihłj ekiijiia się w xxoje- 
wództxx-ach poznan.sk’in i pomorskim 
o- az, że praxvi© wszyscy pastorzy nie­
mieccy w Polsce przoszli już daxvno 
Pod komendą iiitleroxvskiego „Volks- 
vei bandu” z sied ibą xx Łodzi — - zro* 
z,imierny xvielkie niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża nam na terenie pnlsfc©- 
exxangelickini.

X \T całym przyg.’Uutczu nioiiijeeey 
V bstorzy - s®>wir.iści dokoRali już 
fcvtg0 : odpolsz vyh  xviele zborów, ale 
> ie zdołali ich jeszcze zgermanizoxvud. 
Ka terenie K on.fr.jsńxvki w  zbopaeb 
kolskich obserwu:;. cny jcgzczo bardziej 
niebezpieczną akcję agitatorów  xv ko­
lach pastorskich, a mianoxvi<‘ie ]iióby, 
zujeniczania ponoxvnego rodz'n  mie­
szanych Polsko niemieckich. Niemcy, 
którzy utw orzyli xt f-odzi wsiJomnia- 
ną odrębną org ipizację pastorów  nie­
mieckich, wszędzie bojkotują Pola- 
k-' w i zapoxx-iadaij  utyyorzenie now ej 
Organizacji kościelnej.

Sprawa na\yei posunęla się tak 
daleko, że na szeregu zebrań Pola­
ków - Eyyangelików wysuwany jesl 
P r o je k t  interwencji u xybidz o wyda­
lenie z granic Polski xvszystbjth pa­
storów. którzy nie posjaifnją oby xva­
telstxva polskiego.

Pastorzy-Niemcy uchyl.'.i-i się na­
wet od podtrzymywania stosunków 
towarzyskich z  pastorami-PoIakami- 
Redaktor ,.Zxyiaatuna ewangelickie­
go' xv Warszawie, a zarazem drugi1 
pastor zh0ru warszawskiego, ks. Zyę* 
munt Michel is xy związku z artyku­
łem p. t. ,.Pacyfikacja pod znakiem 
krzyża" . w  którym starał się na Ido V. i ó 
polską stronę do okazania większej 
pojednawczości x\-zgłędem Niemców, 
za aluzje p©d adresem biskupa Bur- 
s?eg0 został pociągnięty do odpow ie­
dzialności dyscyplinarnej.

W 111 sesji synodu kościoła ewan­
gelickiego Niemcy zgłosili pisenino 
żądania (bojkotując syn0d) stw ierdza 
jąc, iż „ praw o kościelne nadane przez 
państw© kościołowi augsburskiemu w 
Polsce, nie ©dpoxviada pod niektórymi 
względami x'xvangelickiemu pojniowa- 
niu kościoła, zostaje jednak uzn.an® 
jako obowiązująca obecnie podstawa 
praw a kościoła*’.

W  odpowiedzi na to żądanie synod 
P o w z ią ł u c h w a łę , że „prawo te nie 

?t xv żadnym Sxvoim artykule spr* 
cznc z isfotą kościoła, natomiast ogra­
niczenia. jakie zawiera, tyczą się x\y- 
łącznie osób, a nie istoty k0ści0ła‘‘

Spraxva tarć w  kościele ewangelic­
ko-augsburskim w ykracza w chwili 
obecnej poza ram y zagadnienia xve-
wnętrznoorganizacyjp.cgo t sro ko­
ścioła. Do całego łańcucha faktów, 
k t ó r e  śxviadczą o przexvrotr.ej poli­
tyce Niemców, dor !>odzi jeezx ze jedno 
ogniwo. I dlateg i nim w inny sią zająó 
odpowiednie czynniki, a fakże trzeba 
tę sprawę pubiic.mic j rzędy skatować.

Torebki, paski
damskie

oraz
wszelkie wyroby skórzane

najkorzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
Sosnow iec I Dąbrowa Górn. 

W arszaw ska 6 i  Sobieskiego 23 
tel. 63052 fi tek 68234 

Własna wytwórnia na miejscu 
O bstalunki. Reperacje
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W y łą c tn a  s p r z e d a ł  zn a n e j fab ryk i p o r c e la n y  „ O ie sch e*  (serwisy do obiadu, 
do biaM i czarnej kawy). —  N a jle p s z e  s ło je  d o  k o n se rw o w a n i i  o w o có w , U
Duży wybór kryształów, ccrimikl, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- 11  .
negfo, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki   poleca S a s i i f l I ®

Dla restauracji I kawiarń odpowiedni ra b a t Ceny stałe  i niskie. Obsługa solidna.

l a Altman
Telefon 63010.

Nawiązanie KontaKt6w gospodarczych
G ó rn eg o  Ś lą sk a  z pow. zaw ierciańsk im

,W ub- niedzielę Zawiercie goś< iłu 
wycieczkę Górnoślązaków, pochodzą­
cych z Tarnowskich Gór i najbliżs/ych 
okolic. Wycieczka, której przew oJni- 
ezył profesor Knosala liczyła 40 osób, 
a w skład jej wchodzili: przedstawi­
ciele magistratu Tarnowskich Gór z 
burmistrzem mgr- Antesem na czole 
przedstawiciele przemysłu, handlu i 
rzemiosła.

Do Zawiercia przvbyl! oiij. aby 
przede wszystkim zapoznać się z ż y ­
ciem samorządowe - gospodarczym 
miasta a następnie nawiązać konta­
kty ze sferami gospodarczo - przemy 
$łovrymj n |e  tylko Zawiercia, ale i 
jeg<» najbliższych okmie.

O godzinje 14 ej uczęstujmy wycie 
czki zebrali się w górnej sal: resursy 
,TAZ. w Zawierciu, gdzie r''w n'eż za 
proszeni zostali przedstawiciel > miej 
scowego świata gospodarczego, dzia­
łacze OZN., zarządu miejski go i inni

Zebranych gości powitał w imieniu 
miasta prezydent Czecław Kowalski. a 
następnie pos. inż. Z. Sowmski wygłp 
s<! okolicznościowy referat, podkreśla 
jąc. że‘ zetknięcie się przedstawicieli 
sfer gospodarczych sąsiadujący *b z 
sobą terenów będzjy miało dla obu 
stron poważne znaczeni..* a szczegól­
nie z chw ilą uruchprni^hTa budujące- 
sro się obecnie -odenka ''oic.lowego.

P ń w s z y s t k i m  zyska na tym 
'.•ardzo wiele Zagłębie Siewierskie,
obfitujące w rudę, żelaza, ołowiu, gli 
yjc ogniotrwałą i ipne bogacf.va min® 
rai no, które wygodną komunikacją do 
starczać może na Górny Śląsk. Wza 
mian Zawiercie wraz z całym powia­
tem może korzystać w całej pełni z 
dobrodziejstwa przemysłu śląskiego.

Poza tym referat posła inż Sowlń 
skiego obejmował wiele inyveh cie­
kawych kwestyj, dotyczący-h życia 
gospodarczego województwa Śląskie 
go i Kieleckiego.

Po zakończeniu części oficjalnej 
cii był się wspólny obiad, podczas któ 
rego przemówienia okolicznośćJowe 
wygłosili: kier. wyełeezki profes0r 
Knosaia, prezydent miasta Z acier 
eia Czesław Kowalski, iwrmjstrz Tar 
newskich Gór mgr Ani es, przed- 
gtairkiel przemysłu księcia Donen- 
srnarcha inż. K oraiew ^a, oj-az orc 
/es Rady Miejskiej Tarnowskich Gór 
vlyr. WL Rowiński.

Następnie goście zwiedzili miejsco 
v ą fabrykę Szklą

Obszernych i fachowych wyjaś

Odpowiedzialność za 
niszgłeszenis

PRACOWNIKA DO UBEZPIF.CZENIA
Sprzeciw pracownika^ by /.ostał on 

zgłoszony do ubezpieczenia, .jak lówruof 
«vr, zrzeczenie mą przez niego przyszłych 
uprawnień ubezpieczeniowych — su n>ewa 
rue i bezskuteczne.

Pracodawca, fcfery z powyższych przy 
czyn nie ubezpieczył pracownica jest cd 
powiedziałuy materialnie za szkody wy 
rządzone- pracownikowi lu t jego rodzinie 
przez zaniedbanie przepisanycn zgłoszeń.

Osoba pobiegają' a u. :/r*»e .-.-"i , tr.a 
wprawdzie prawo dokonać zgłoszenia nie 
zależnie od obowiązku pracodawcy w tym  
zakresie, lecz n e jest do tego zobowią/a 
na Niesieni'zystanie przez pracownika z 
prawa dokonana zsdoszcioa nie zwalnia 
pracodawcy od odpowiedz:alr.ośti za szko 
de wyrządzona, pracownikowi względnie 
jetfo rodzinie skutkiem aenieobaoia « c h  
szenia pricow n.ka do ubezpieczenia.

nień udzielał zwiedzającym gospo­
darz tej fabryki, inż. Sowiński.

Z kolei goście zwiedzili park miej 
ski im. Adama Mickiewicza, który 
jest jednym z najładniejszych parków

ł f l f l l = ^ ^ ^ =

publicznych Zagłębia Dąbrowskiego- 
O godzinie 8 wieczorem, ślązacy mi 

łe żegnani przez Zawiercian, odjecha 
li do Swych rodzinnych stron.

I. K

RESTAURACJA—KABARET -  BAR—0ANCIII6

99s  /1 r  o  i
* Sosnowitc, ul. 3-go Maja • ,

la l. 41-Ml. Podziemia let. I1-H4.
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ANI NOLJAR

llfENE KEŃSKA

DANUTA DALL

m  Świetna orkiestra BRACI PAŹDZ115.JEWSKICH £ |
H  Najlepsza w entylacja. Dwa baseny z żywymi rybami.
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Chińczycy chcieli założyć palarnie opium
w Zagłębiu Dąbrowskim i na G. Śląsku

Straż graniczna i władze sądirwo- 
śledoze prowadzą dochodzenie w sen­
sacyjnej sprawie, będącej odgłosem 
likwidacji międzynarodowej s7-ajki 
przemytników środków narkotycz­

nych.
W ąwoim czasie na terenie Austrii 

zlikwidowano międzynarodową cen­
tralę przemytu narkotyków.

na czole której stal niejaki Adolf 
Metzijer.

Ustalono również, żo Mo{zner prze

syłał narkotyki do różnych państ v 
europejskich, m. in- do Polski, o osy* u 
powiadomiono nasze władze.

W związku 7 tą sprawą pr xeprowa 
d/one były aresztowania na terenie 
Z agi. Dąbrowskiego i G. ŚIąska.

Ustalono m. in-, że domokrążca 
Chińczycy przemycali opium, a na 
wet usiłowali założyć palarnie opium 
w kilku miastach fabrycznych, w 

ZagJ. Dąbrowskim i n» Śląsku.

Koła lokomotywy przepołowiły
sa m o b ó jcę  ze  Sroduli

Wczoraj popołudniu popełnił samo 
bójstwo przez rzucenie się pod po.- ąg 
22-letnł Władysław Motłoch, zamiesz 
kały na Środulj.

Motłoch rzucił się pud pociąg mię 
dzv Sosnowcem a Będzinem o'»°k uli 
cy Piotrkowskiej.

Koła lokomotywy przecięły go na

pół, ta k  że d en a t p o n ió s ł śm ierć  na  
m iejscu .

Na miejsce przybyła komisja są 
dowo-łckarska. która ustali szczegóły 
samobójstwa.

Motłoch pochodzi z powiatu mie
ehowskiego-

O l y # * o « f
PALAIS DE DANSE” i  M illl ll. M ii  1

Najprzyjemniejsze miejsce rozrywkowe w śródmieściu, 
wolne od kurzu i zgiełku ulicznerc _

Codziennie od godziny 19 tej koncert znakom itego z e s p o ­
łu i tańce na wolnym powietrzu.

W niedziele i święta od godz. 17-e|.
Ceny ogrodowa. Ceny ogrodowe.

if
)
B
im
B

)
Cała wieś w płomieniach

straty w y n o sz ą  2 5  iys. z łotych
Onegdajozej nc>cy wybuchł groźny 

Pożar w Podlesiu pod Sędziszowem. 
Vow- jędrze.jowsk i ego.

Piorun uderzył w jeden z domów, 
który momentalnie staną! w egu i u 
Pożar przeniósł §ię następnie na są­
siednie zabudowania.

Ogółem ogień strawił doszczętni 
pięt! gospodarstw z zabudowaniami, 
inwentarzem martwym, oraz paazą— 
Ogólne straty  wynoszą około 25 tys- 
złotych-

Ofiar w ludziach na szczęście nie
było-

f ó r z d z i #  i

J a ś
Oki-es letniej kanikuły. P;> za bu- 

r enie płotów nie szczególnego w 
Polsce sję nie dzieje. Urlopy, spokój, 
tisza — ga.iUy wydmuchane imte- 
r.ałem mało ważnym.

Sytuacjo uratował d p ero Jaś, 
ko- Lany Jaś, który pr/vy.'flu-I z A. 
mery ki. Gaiety rozpisały S>C ca tuz ja 
stycznie o Ja*iiu, ale już p A 'kf.rdz ej 
entuzjastycznie mówił e sobie sam 
Jaś: ,.Jestem h a rd o  zadowolony z 
Metropołitian Opera H0use w New 
Jorku. To szczyt wszystkiego, co śpia 
w ‘i k osiągnąć n^źe, wyżej już r.iy 
zajdę1’.

Coś n» ton sam temat mogli by 
powiedzieć recenzenci paryskich 
dzienników, lecz ni® psujmy Jasiowi 
dobrego humoru. Jaś jest dobry ckło 
pak, tylko - . - -*

— Tylko co?
Tylko za wielką glabo-śĆ ma do 

pclityki- Tak, jak Bismarck, l<t>re 
mu przez całe życie zdawało ąię. że 
jegt dobrym literatem.

Ale grunt, że Jaś  wierzy w aiebier 
„— J a  jestem takie giłne bydlę, 1 

tak w życiu mi się dotychczas zaw­
sze pow°dziło, tyle sił jest we mnie 
ny. iż plan t®n mi się uda”, 
nagromadzonych, że jestem przekona 

Oczywiście Jaś ma na myśli swo­
je przyszłe sukcesy polityczne. Są o- 
n» zakrojone na dalszą metę. Świad­
czy o tym przeczucie Jasia, że za 1U 
lat będ/ie miał dużo wrogów PoU; 
tycznyeh’1. Sądzimy, że będzie ich 
gruł>o więcej, gdy za 10 lat Jaś jesz­
cze zechce śpiewać.

Tymczasem posłuchajmy takiego 
dialogu:

,.Jaś: Bójta się Boga ludzie co 
r obita!?

Głos z tłumu: — Dobre wrai<*n’(eł 
Jaś: — Czego cheeta odemnieł 
Mały chłopczyk w pierwszym rzą 

dzie publiczności. — Zaśpię-vajt.a!
Jaś: — Nie mogę, bo za dużo ru­

chu: tramwaje jadą!
Chór puhficzflpci: — Zairzy mamy 

tramwaje t ,
Zupełnie jak w „Mannipo' Nę­

dz: ora. t
I o tym „piszą po gazetach', l a- 

i-ii r c ie r p l i w y — vvi*n
— —® O o -----

ę j ł & ś n i  A r e t
NAGRODZONE n a  k o n k u r s i e  
GHÓRY VKZED MIKROFONEM.
Ij/.iś o gods 21.10 radiosłuchacze tędą 

mieli rtposobue-'C zapoznauia śią a trze 
mu chórami: chórom męskim pod
dvr. K. Mayciana z Ka'ewie, chórem 
ainsKajiym _,ffas!o‘, pod uyr. J. Żebrów 

skiego 7. vViltm i chórem męskim ,,Faho“ 
pod dyr. K. Prosnaka z Łodzi.

Trzy te zespoły zdobyty nagrody o* 
ostatnim Konkursie Chórów Regional 
nyeh zorganizowanym przez Polskie Ra 
do dla wszystk-oh rozgło.-ni g w/jąikieia 
Warszawy.

«Oo-----
Wyrok w procesie

k o m u n istó w  z w o j . KII LF.CKIEGO
Sad apelacyjny w Krako.vie ogłosił 

wyrok w procesie komunistów z woj. 
kieleckiego, Izraela Icka 1 a ciot ko w sk, 6- 
go i  30-tu towarzyszy.

Sąd apelacyjny uwzględniając odwo­
łanie prokuratora, skazaf: Romanca na  
l lata więzienia, Sowińskiego ua 2 lata  
więzienia^ Strączyńskiego na Ił lata wi^ 
z len ia , Gotfryrk na 3 la ta  więzienia, 
ijoldberga na 3 lata więzienia, Krawczy­
ka na 3 lala więzienia, Abrnr.-owicza tra 
1 lata więzienia, Goidsz'jgiefza na 2 la ­
ta więzienia i A łfe ila  ua 3 ie '«  więzu„ 
uia co do reszty oskarżonych wyrok są ­
du okręroweg'* w Kielcach zatwierdził.



Nr. »M .Expaea gAfltggrAy

Pożar w podziemiach kop. Victoria
Ostatni akt tragedii unieruchomionej kopalni

Sir i.

O a e ^ d a j  p 0 % y m  w ie c z o m i1  w  P o ­
d z iem iach  a n io ru c h o m io n e j  K o p a ln i  
„ V ic to r ia 14 w  D ąbroyp ie . g d z ie  d o p ie ro  
w  uh . so b o tę  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł  s t r a j k  
okupacyjny wybuchł pożar-

M ianowicie jeden z roBotiiiłów  
sprząfająeycłi w  Podziemiach kopalni 
słomę, na której spaii strajkujący w 
pcirnym momencie zaprószył ogień,

Pożar napotykając pa łatwopalny 
materiał rozszerzał się bardzo szybko.
P r z y s tą p io n o  do ak cji ra tu n k o w ej.

M in io  k ilk u g o d z in n y c h  w y s iłk ó w  
n je  u d a ło  s ię  o g n ia  zlokalizow -aó.

W obec teg o  w  d n iu  w czorajszym  
P o sta n o w io n o  „zad ek ow ać41 szy b y , 
aby og ień  bez d ostęp u  p o w ie tr z a  u lec i 
s tłu m ien iu .

Iłzjś szyby zostaną otwarte, a wów­
czas okaże się dopiero czy pożar zo
sta l u g a szo n y -

W  p rzec iw n ym  razie  k o p a ln ię  rau- 
giauoby za to p ić . W ó w cza s w ła śc ic ie ­
le  k o p a ln i p o n ie ś lib y  zn a czn e  s 'r a ty  
gdyż zn iszczen iu  u leg ły b y  u rząd zen ia  
techniczne k o p a ln i, 
wartość których w yn«si kilkadziesiąt 

tysięcy złotych.
Dochodzenie w spraw ie dokładne­

go ustalenia przyczyny pożaru pro­
wadzą władze.

•  •  •

W  dniu wczorajszym, jak  zapowia 
daliśmy odbyła s;ę wypł -. a odszkodo 
w ań robotnikom unieruchomionej ko
p:i!n *. ' \{‘+

S | przyczyną złego sam o.

S M i a l , ' P' Na-IS^ beŁ
• usun3Ć to do . yuvzjiwe Cierpienia.' p rzt, 

hemoroidach stosuje sią

1'GOEOECKE.
i* aptełacłi.,

cz°pkó„ zf
czopków zł, j.J

tóaKaoryczny m ord
ALKOHOLIK WYRZUCIŁ PRZYJA­

CIÓŁKĘ z 3-GO PIĘTRA.
M akabryczny w ypadek rozegrał się 

enegdajszej nocy w W arszaw ie przy  ul. 
Ogrodowej 46 Z wysokości trzeciego pi® 
tra  runęła  m łoda dziewczyna 21 le tn ia  
Leokadia N apiórkow ska.

Szczegóły tej strasz liw ej trag ed ii, a 
właściwie w yrafinow anego m oruu, przed 
s taw ia ją  sę, w sposób następ u jący :

W  dyżurce dozorcy domu przy  ul. O- 
giodow ej 45 rozległ się okooł godzny dwu 
uaste.i w nocy dzwonek u drzwi wsjścio 
wyclt. Do bram y wyszła tedy z kluczam i 
now onastala dozorezyni, k tó ra  wpuściła 
trzech nieznanych mężczyzn w t w a rz y  
stw ie m łodej kobiety, ok ry te j w jasn y  
płaszcz.

Bndąc przekonana, że ma do czynie 
m a z lokatoram i domu, dozorezyni udała  
się a a  spoczynek, z k tórego dopero około 
godziny drug ie j zbudzona została a la rm u  
jąeym i glosam i lokatorów.

Wezwana, policja, aresztow ała lokato 
ra  tego dom u B o/yka, K om ana .Jędrzejów 
skiego i F ranciszka B ark ieta , którzy to 
w arzysz jii tragicznie zm arłej kotlecie.

Jędrzejow ski i B ark ie ta  tliruucryli 
się, że N apiórkow ska popełn iła  sam obój 
siwo, w  chw ili gdy szli do m ieszkania 
Bożyka. Jed n ak  s.Iedzwo wykazało, źe .7( 
d rzejow skli nałogowy alkoholik  utrzyruy 
wal ze zm arłą  bliższe stosunki jeszcze za 

i;ourosoazoT[05(0 tpyzouuuofnj m. 
I jc ia  swej nieboszczki żony k tó ra  zm aiła

N apiórkow ska dom agała się od Jz 
Jrzejow skiego, aby się z nią ożenił.

Idąc po schodach Jędrzejow ski wyrzu 
cił swą p rzy jació łkę z okna na  bruk. Na 
parapecie  okna znaleziono pęk włosów 
zam ordow anej kobiety.

W szystk ich  zatrzym anych' przekazano 
władzom  śledczym.

Ogoleni rolujUiicy ojrzynmli o,I- 
kodowaniu nu sumę 260 OtNl zł.

Przy podziale na górnika, i wy- 
kwalifikowatiego rzemieślnika w}*l»a 
dl o od 811 d.i 883 z l ,  tioittoc oórniczą

5f»J do 648 z ł,  a kobiety _ptrzą iualy 
odprawy w w ysokości od *80 zł. do 
f w  zł Urzędnicy otrzjm ali oc1szk0do 
wania w  wysokości 3 miosjęcz..ycii 
p o b o ró w .

Do w i e l k i e g o  s p r z q ia n ia  u ży w a jc ie '
znanych ze swej  
dobroci wyrobów

Z a k ł a d ó w
Polskiej Sp. Akc

Persil
w B y d g o s z c z y

Ciekawa afera rozwodowa
Zamiasi męża zgodę na rozwód podpisał  

umysłowo ehory
Ciekaw a a fera  rozwodową rn .a ła  mitu 

see w &tr/,e liiesżj each. Dow sfaia ona  o 
czywiścio na tle złego pożycia maiz n i­
skiego.

H u tn ik  M arian  H alaszek iStrzcm ie- 
szyee, ui. Szosowa 1.1) którem u stosunki 
m ałżeńskie m e u ło ż y ły  się zbyt pomyśl 
me, o trzym ał niespodzianie z komy&to- 
rza praw osław nego zaw iadom ieni* o 
wszczęciu przeciwko niemu kroków roz­
wodowych.

ly m  większe jeszcze zdum ienie ogarnę 
’a Hałaszka, skoro dowiedział się iż 
dzieje się to z .. jego własną zgodą 

H. złożył skm gę do p ro k u ra tu ry , k tó ­
ra  pokórtce u jaw n iła  sp ry tn ie  obm yśla­
ny rick  rozwodowy.

J a k  się okazaio, H a laszkow j poL ua

wiła u notariusza za aw3.ro no.za a '.oj'.■ 
kiego T eofila  B agińskiego um jH ow ) 
chorego i kazała mu podpisać dek’, rac ję  
na mocy której mąż jej zrzekał xię do 
niej wszolkieh preteasyj I wyrażał igodę  

na rozwot?.
H alaszkoiya została  aresztow ana, po­

c iągn ię ta  z as uo ocipowiedziiiłiicści «ą- 
aowej, s tauę ła  przed Sądom Okręgowym  
w Sosnowcu.

Sąd wym ierzył jej sześć miesięcy wię 
zianiu x zawieszeniem reszty nieodbytej 
kary.
Spraw ę przeciwko Bagiń.-kiemu o w.-p.J 

udział w tej osobliw ej aferze nie rozpa­
trzono, gdyż B. przebyw a w szp ita lu  
dla psychicznie chorych w Tw orkach.

y  g » & ± a i§ *
w  Stzęł/kfmic<i, ji fc.

,W n ocy  a *  3 bra- w s k u te k  w a d li  
w®.i b u d o w y  k o m in a  w y b u c h ł p r /ż a r  
w  z a b u d o w a n ia c h  L u d w ik a  F lo P ^ y k a  
w  liz ę d k o w ic a c j)  k . P i l ic y .

W sk u fek  braku w  od y  i natyejiin in  
sto w e j p om ocy  o g ie ń  szy b k o  p r z e n o s i  
s ię  na są ^ e d jjfe  b u d yn k i.

, O gó łem  p a s tw ą  o g n ia  p a d ło  3 do 
m ó w  m ie sz k a ln y c h  w ra z  z z a b u d o w a ­

niami. Ogień straw ił również sporo 
pprzętów domowych, żywności i  na ­
rzędzi rolniczych.

Ofiar w  ludziach na szczęści© nie 
było.

Podczas pożaru ludność wiojl i 
(garnęła panika, rozlegał się krzyk 
starszych i płacz dzieci, wołających  
o raturłek.

Wiadomości bieżące
Wtorek

5
Lipiec

Dziś: JCyijak*
Jutro: Dominiki 
Wschód słońca: 3,li. 
Zachód słońca 8,99

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocne p e łn ią  następujące 

a p te k i:
C. Truszkowskiego, ul. P iłsudsk iego  46 
L. Tnrskiego, ul. 1 g0 Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. M odrzejewska 10 

. Uachaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. Z ieieiidskiej, ul. Orla 88.

 ----- ;c:-----_

— ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
EMERYTÓW PZZPP. i H. w SOSNOW­
CU. Prezydium zarządu sekcji emerytów  
PZZPP. i H, w Sosnowcu zawiadam ia  
wszystkich członków zarządu, ie  uiśesięn

ue zebranie zarządu sekcji odbędzie się 
w środę dn. 6 bm. u godz. 18 w lokalu  
cza 17-a. Obecność członków zarządu sek 
zw iązku w Sosnowcu jirzy ul. Sienkiew i 
c ji obowiązkowa.

 o (H ------

Stra jk  czeladników
Wczoraj od unia wybuchł w Olku 

szu jednodniowy protestacyjny strajk 
czeladników i pomocy murarskiej z 
powodu nieprzyjęcia przez mistrzów 
murarskich polecenia inspektoratu pi a 
oy w  Sosnowcu do poawyzrzenia im 
dotyehcza»ou ych zarobków. Strajk 
objął około 100 robotników.

Z tego powodu rozpoczęto z takim 
rozmachem tynkowanie domów, burze 
nie starych ruder, malowani© itp. zo­
stało wstrzymane w całym mieście.

Przepowiednie estnloglczne
DLA URODZONYCH 5 LIPCA. # j*. k

5 Upca urodzeni — przybyli u* św iat 
pod wpływem gwiazdy Raka — która eb 
darzyła ich usposobieniem zmiennym I 
despotycznym. Ceehnje ieh odwaga, apa* 
tość ,chęć panowania i kierowania innym i 
chwilam i gwałtowni, natura ich jest nie 
co rrzdwojona, rpędko ulegają wpływem  
dobrym lub złym, lubią krytykę i przy 
jaźń, w życiu codziennym miewają epo- 
ry, a m alieńswo nie jest dla nich rajem.

Źyeie ich w młodszych latach będzie 
niezbyt uieszczzśfiwe, będą przecboiLiÓ 
okresy eiężkich warunków życia i wiele 
przeżyją przeciwności od <-sób bliskich 
dla siebie. Po opanow. przykrości będą 
mieć możność zrobienia kariery i zajmą 
korzystne stanowiska.

Największy wpływ - na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie w yw iem  Went 
ra, szczęśliwy miesiąc syczęń, daty dnia 
5, 12, 39, 26 liczby loteryjne 2 2 9 7 4.

Organizm ich skłonny jest do prmezię* 
bienia gardła kataran żołądka zaburzeń 
trawiennych i chorób wenerycznych, na 
leży unikać picia zimnych płynów.

W roku panowania planety Merkurn 
go, będą mieć powodzenie w ot rotach 
handlowych i w pracy urzędniczej ddą 
ki czemu zrobią karierę.

f t f / e i t f w / c i *  
poifoilzenia

Ju ż  w yszła z d iu k u  ł roszura  pŁ Sa­
m ouczek E izjouoinlki, cena 59 groszy a 
p rzesy łką  poezlową — 198 rysunków * 
objaśnieniem . K ażdy bez najmniejszej i 
trudności osiągnie wpływ  na osopy za- 
■.nlersowane l a t  kochane pozia  dedaia is  

I i u jem ne cechu ch arak te ru , wztuccui swa 
ją  wolę, opanu je  depresję, pozbędzie sią 
złych uaw yknicnień i zdobędzie wiele cen 
nych  wskazówek i ra d  niezbędnych w ry 
ciu codziennym . Zam iejscow i l isy  zamó­
wi eu i u broszury  m ogą załączyć 50 g i owy 
znaczkam i pocztowymi w liście. Adreso­
wać: W. P iFJhK Ł L O , W ARSZAW A, ul 

Bednarska 17.

Pchnął ukochaną do wody
A SAM SIĘ POW IESIŁ.

M ieszkairec wsi H u ta  pow iatu  kowal
skego .B orys Łacyk od dłuższego czasu 

* > s 'a r a l  się o rękę córki swego sąsiada, A.
nnstazji Panasiuk. Ojciec Anastazji jed
uak nie chciał Łacyka przyjąć do rodzi 
ny, gdyż uchodził on we wsi z p ijak a  I 
kn re ia rza  i chociaż A nastaz ja  kochała  g 
go nie wpłynęło to na zm ianą postanow ią 
ui-i Panasiuka.

W tedy Łacyk postanow ił zabić Atmafa 
zję a  n asttęp n ie  popełnić samobójstwo, 
W  tym  celu poszedł z A nastazją  na dłui 
szą przechadzkę, i w pewnym  mcmencU 
pchnął ją  do głębokiego dołu z wodą.

M yśląc, że A n astaz ja  już  nie ż) je, 
Łacyk pow iesił się na pobliskiej sośnie.

N a szczęście cale to zajście zauważyło 
k ilku mieszkańców tej wsi, którzy w tyc-li 
okolicach kosili siano i uratow ali żerów 
no A nastazję ja k  i Ł acyka od śm ierci.

U tw arzen ie  now ego  k o la
ZW, REZERWISTÓW w DARKOWIE.

W niedzielę, un ia  3 hm. zebrało ssę z 
pośród pracow ników  dąbrow skiej fa b ry ­
ki firm y Zieleniewski grono rezerw istów  
wojsk polskich i ro  w ysłuchaniu  re i e ta ­
tów wygłoszonych przez piezftes z a tią d u  
okręgu Z. E. dr. M azurkiewicza oraz prs 
zesa zarządu pow iatu  Z. l i .  m g r ii. Kaca 
ka, uchw aliło zaw iązanie fabrycznego k i- 
ia  Zw. Rezerwistów.

Do zarządu koła w ybrano  d er. ia», “ 
M ieczysław a Zieleniew skiego oraz pp. 
S tan isław a Chrzanow skiego, Tadeusz* 
F u rdyna , W ładysław a Jagiełłę^ J  zefa 
Jaw o rk a  i S tan is ław a K aczm arka. c k;n<l ' '  
kom isji rew izy jnej stanow ią pp : M. %. ł . 1 
czyński, S t. B aer m a, Fr. Dróż dr A. t<o 
żek i 5 t. Sobieraj. 'i

K om endantem  koła jest p o r i ł .  Ta . 
Młi-ski *
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Walczmy ze śmiercią i kalectwem
SV Rożnowie przy budow ie zapory wo 

|n e j  n a  D unajcu  p raca  wre. Dyszą cięż 
ko m aszyny parow a poruszające stalow e

s- <:• ' — ■
. h i <Ąx'

a  j - '

Transportery cementu w Rożnowie.
ram io n a  dźwigów, szem rze p rzcsypyw a 
ny przez s ita  cem ent, huczą m io ty  • ć«vi 
ir y  Co pew ien czas odzywa się potężny 
yłos detonacji • -  to w ybuch dynam itu  
rozsadzającego ziemią i skały!

Ju ż  w połow ie 1340-go roku , kosztem 
15 m ilionów  zł. zakończonna zostanie 
Ludowa potężnej^ bo 550 m. szerokiej, a 
»C m. w ysokiej zapory w odnej. Ś p i ą c o  
ne przez n ią  wody D unajca  utw orzą je  
woro o pow ierzchni 20 km. kw., dająec- 
sw ym  spadkiem  napęd urb ioora d e k 'r y  
eznym . Po m iedzianych przew odu.kach 
popłynie z Rożnowa p rąd  o napięciu 
50.000 kw. zasila jąc  w energią fab ryk i i 
w a rsz ta ty  w p rom ieniu  setek  k ibnnelrćw  
p rzyczyniając  się w yb itn ie  dzi .ki swej 
taniości (koszt w łasny 1 Sn kw. p rądu  
elektrow ni w Rożnowie w ynosić lądzie  4 
gr. proc. do uprzem ysłow ienia k ra ju .

Dziś w ykonano już ok. 40 proc. całos 
ci robót — uporano sią n iem al ci lkow icit 
x n a jtru d n ie jszą  czą«cią zadania, ro b o ta­
mi z-em nym i, a w m s'w  e ; oIwCuuyini,

gdyż dla założenia fundam entów ' zapory  
kopie sią pod dno rzeki n ie  p rze iyw a 
jąc je j biegu, aż df' skal y, na głębokość 
20 m. Ludzie — B obry  — a tam , hen w 
górze ,na ram io n ach  dźwigów, sunąc w 
w agonikach  po pajęczej sieci stalow ych 
lin  rozpiętych m iędzy brzegam i rzek i a 
ćO-metrową wieżą, na  w iązaniach tran sP a  
pcrorów  cem entu ->-• p ra c u ją  ludzie — 
m uchy. Zw'ykly śm ierte ln ik  d o /n a je  za 
w ro tu  głow y, spoglądając na  ich napo 
w ietrzne ew olucje, oniem iały spogląda 
na  robotników  ze swobodą akrobatów  
cyrkow ych spaceru jących  po ażurow ych 
rusztow aniach^ lub  spokojnie oczekują­
cych w ybuchu m iny założonej w  pobliżu 
Ig raszk i ze śm ierc ią ! — Kie podobnego. 
Tak sią ty lko  w ydaje  na p iet wszy rzu t 
oka laikow i, nie w tajem niczonem u w n- 
rządzenia zabezpieczające zdrow ie i życie

Rocznie g in ie  przy p racy  ok, KteO lu 
dzi c ią ik im  okaleczeniom ulega ok. 
20.0000, lżejszym  urazom  — 10OC00. M amy

TO W YSTARCZY.

— M am w rażenie, M a ry s iu -  mówi pa 
»i do służącej, że trochą za wcześnie wy 
chodzisz za mąż. Nie znasz naw et na^wis 
ka tego policjanta^ k tó ry  sią o ciebie sta  
ra.

— To nic, rroszę pan i, ale  znam  jego 
Bom er.

y. --- -

i

K onstrukcje stalowe przy be dowie 
zapory wodnej w  Rożno" ie.

LWieża wysokości 80 mfi-.

pracu jących . .Wszystko tu  je s t dokładnie 
przem yślane, obliczone, pozakładane zo 
s ta ły  urządzenia  ochronne, wyszkolono 
robotników . W ypadków  przy p racy / m i­
mo całego ogrom u niebezpieczeństw a, 
n iem al sią tu  nie spotyka. Rożnów mo 
żc służyć za wzór, jak  doniosłe znaczenie 
m a ją  u rządzenia  ochronne p racy , wy s/ko  
lenie robotników  i czujne oko fachów 
ców.

A p rzy jrzy jm y  sią te raz  sm utnej s ta  
ty styee  w ypadków  przy P racy  w Polsce

;.v< • yr.-o'-K

I ragment robót przy zap©rze w°dnej
y x  R o ż n o w i e ,  t e r e n i e  C . O . 1*.

już przeszło 125 t  ty 8. inw alidów  pracy , 
czyli p raw ie  ty le  co inwalidów  wojen 
uych. S tra ty  gospodarcze w ynoszą rocz 
nie 250 milionów' złotych.

Do Aval ki z w ypadkam i p rzy  pracy w 
pierw szym  rządz e pow ołane są ubezpieczę 
jiia  społeczne, k tó rych  najobszern ie jszy  
dział Stanowią w łaśn ie  ubezpieczenia 
od w ypadków  przy  pracy , obejm ujące ok. 
4 m iliony ubezpieczonych. Zakład ubez­
pieczeń Społecznych, ponoszą o lb rzym :c 
koszta leczenia o fia r wypadków^ p łacenia  
zasiłków  chorobowych i re n t inw'alidz 
k ich, dąży do ogran iczenia  tych s tra t ,  
przez prow adzenie akcji zapobiegaw czej, 
lu s tra c ji  zakładów  przem ysłow ych przez 
inspektorów ' p racy , w pływ anie  n a  przed 
siąbiorców  by zak ładali w fabrykach i 
w arsz ta tach  u rządzenia ochronne.

M usi już  w reszcie ze s trony  caKgo 
spcieezeństwui nastąp ić  zrozum .cnie wiel 
kości s tra t  m oralnych i m ate ria ln y ch , ja  
k ie  pow oduje b rak  urządzeń ochron 
nycb, nieostrożność obchodzenia sią z ma 
szynam i i narzędziam i, wszelkie lekce 

a Żonie niebezpieczeństwa.
N iech za wzór rac jo n a ln e j o rganize 

c ji i ochrony' p racy  służy C en tra lny  O- 
• gdzie dzięki uśw isdo 

m ieniu  robo tn ika , w prow adzeniu ochron 
nyeh urządzeń i czujnego nadzoru, elnm  
now ano niem al zupełnie grozą w ypadków  
przy pracy.

Mi.

R A D I O

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

.Wtorekfi lipca. iś
6.15 Kiedy ranne wstaje torze.

Muzyka \  x>ly\» t>»45 Gwuuasty a *»00 
D ziennik poranny . 7.15 M uzyka po rann i 
w wyk. ork. w ojskow ej z P oznan ia . 8.08 
P rzerw a. 11.57 B e jn a ł z K rakow a. 12.03 
A udycja południowra. 18.00 P rzerw a, 15.1* 
Zrobił M aciej kozła ogrodnikiem  1 ajka. 
15.85 P rzeg ląd  ak tu a ln o śc i finansow o — 
gospodarczych. 15.45 .Wiadomości gospo 
darcze. 16.00 K oncert w' w yk. ork. Roi 
głośni W ileńskiej. 16.45 Po p ienińskich  
zakolach D unajca  opow'iadanie. 17.00 Mu 
zyka atneezna 18.00 Gniazdo oys pod ko rą  
ką rozchodnika pogadanka. 18.10 M arsze 
n a  2 fo rtep ian y  18.45 L ato  leśnydh lu 
dzi frag m en t z powieści M. Iłozdziewi 
czówny. 19.00 R ecita l śpiewaczy Ile lcny  
L ipow skiej. 19.20 F o g ad au k a  ak tu a ln a  
19.30 N a balu sprzed cw iere w ieku koc 
eert rozryw kow y. 20.45 Dzie nniK wieeaoi 
ny. 20 55 P ogadanka  ak tu a ln a . 2100. Ano 
dla wsi. 21.10 K oncert chórów regions) 
nych  nagrodzonych na K onkursie  P . B, 
21.50 W iadom ości sportow e. 22.00 K oncert 
ork. B ritish  B roarcasting  C orporation 
pod dyr. A driana  B oulta. 23.00 Dziennik 
w'ieczorny. 23.0o W arszaw a II .

KATOWICE.

W torek  5 lipca.
515 A udycja p o ran n a  (płyt>). "-20 Mu 

zyka z p ły t z W arszaw y. 13.50 A ladomos 
ci bieżące. 14.00 M uzyka obiadowa. I5.lv 
G iełda zbożowa. 17.00 Z a lbum u speakera 
17 55 P ro g rm  na  ju tro . 21.00 P ogadanka 
ak tu a ln a . 22.0.0 W iadom ości sportowe. 
22 05 K oncert lekki w wyk. ork. jazzowej 
T. P ilesk iego  z udziałem  solistów . W  
przerw ie Skecz A. W asilew skiego Lko- 
uom ista  z K rakow a..

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Środa 6 lipca.
6.15 K iedy ran n e  w sta ją  zorze 6.20 Ma 

zyka 6.45 G im nasyka. 7.00 D ziennik porań  
ny 7.15 M izyka po ranna. 8.00 P rze rw a  
1157 H ejnał z K rakow a. 12.05 A udy-J* 
południow a. 13.00 Przerwm. 15.10 VUzyst 
kiego po trochu  au d y cja  dla dzieci. l«.w 
W iadom ości gospodarcze. K.00 M ała ie  
w ia muzyczna.. 16.45 P ra c a  nauczyciela 
polskiego d la  w ojska odcz3 t. L.Od Mosy 
ka  Taneczna 18.00 TV staropolsk im  w iri- 
diażu felieton 18.10 R ecita l k la rn e to w y  
L. K urkiew icza. 18.45 L ato  leśnych ludzi 
fvflffinpnt z powieści M, Kod/.icwiczo^v • 
1 9 0 0  Lekkie piosenki w w yk. W . W e  
m ińskiej. 19.20 P ogadanka ak tu a ln a  19 30 
W  góry, w góry . m iły bracie W y w. M ała 
or P . R. 20.45 D ziennik wieczorny. 20.5/ 
P o g ad an k a  ak tu a ln a , 21.00 A udycja  d la 
wsi. 21.50 W iadom ości sportowe. 2=1.00 
D ziennik w ieczorny. 2315 W arszaw a J
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Pofem ukazuje się' spragniony P°~ 

cipóżnik, który podaje naczynie, n«P ‘r  
uia je lzanij szczęścia naszej duszy i 
ugasza nimi pragnienie-

Taki to był poranek tej no;-y fak 
słodko przem arzonej. W stałam  pierwej 
anjżeli wszyscy, otworzyłam  okno, a 
Pierwszą osobą jaką  ujrzałam  był sto 
jacy Leon, ze wzrokiem utkw ionym  
w  okno mojego pokoju. Jeżeli w ten­
czas nie pijaczuł, że go kiedyś Poko­
cham, jęśli wtenczas. .;ak spragniony 
wędrowiec n ie poddał duszy swop/i 
ażeby odetchnąć tym wzruszenie™, 
które ode mnie pochodziło, to jedynie 
dlatego, że był lękliwym i dobrym 
by]a to chwila, chwila krótka jak 
błyskawica, gdzie cala m oja radość 
pow inna była wybuchnąć i uśmiech 
nąć się n a  mojej tw arzy. Następnie 
z takąż samą szybkością zdawało mi 
tię, że te  w szystkie rozpierzchłe za- 
rvgy marzeń moich, że te wszystkie 
nieokreślone kształty przem ijających 
widziadeł, które za mną postępowały,

w yjaśniały się, zbierały się nagle, i-v- 
i,owały się z taką dokładnością, że 
poznałam w nich L e°na- który błąka! 
się wśród nocr, którą przepędziłam.
W tenczas przelękłam się i cofnęłam 
od okna i rzuciłam  się na łóżko,przyci 
skając ręką bijące serce, tak jak gdy­
bym biegła bardzo szybko- CzyLż 
przebyłam dość prędko tak długą dro­
gę w miłości?

Jednakże, zatrudn ien ia tego dnia, 
zatrudnienia dni następnych, u c isz y ły  
te  gwałtowne wrażenia, n ie czułam 
już wzruszenia. Ale życie moje było 
jak w oda źródła po nad którym  sio- 
żyła się burza; fala staje się sP°koj- 
i.ą. ale nie przelęknioną- W iele opi 
spokoju j pogody potrzeba, ażeby muł 
zalegający djio źródła pozostał w  spo 
czynku i dozwolił Powrocie k ry sz ta ­
łowej przezroczystości wodzie wzbu 
rzonej przed chwilą Co do mnie,wśród 
błąkających się myśli, nie w idziałam  
glębj mego Sftrca, nie miałam y. ypo- 
czynku któryby mi oddał |u*li n iew in­
na przezroczystość. Od dwóch Vgodni

widywałam Leona tylko w chwila cli 
posiłku i czasami w wieczór w c '.asie 
zebrania kółka rodzinnego- Ryl on z 
uszanowaniem dla nio’ch sęlziw ych 
rodziców, wesoły i unrzed/ający dla 
H ortensli, drażniący się i grze^/.jiy 
dla moich siostrzenic, tak że te dwoje 
dzieci uwielbiały go widy omie Ty! ko 
względem mnie był on ostrożny i smut 
n y; gdy do niego mówiłam, czerw ie­
nił się; gdym g0 pros da 0 Podanie m‘ 
czego, on tak uważny, zw kuy . n ad ­
skakujący, zręczny- kizal mi powa- 
17ać dwa razy pytaniu i popełnił 
zawsze niezręczność Słyszałam często 
mówiących, że miłość złagodziła uje 
jeden dziki charakter łub nadała po­
wabu najgorszym  i zrozumiałam, że 
ta  sama siła odjęła powab Leonowi 
dodając mu dzjko-e;. Czułam, że b y ­
łam dla niego czymś in n y  '; niż dru­
dzy. Że nazywałam to uczucie jego 
właściwym nazwiskiem, że sobie po­
wiedziałam, że 1o była miłość, czyniła 
ona mnie szczęśliwa, a  mnie kazano 
lękać się miłości, wskazywano mj ją 
jako nieprzyjaciela. Kochając Leona, 
czując żo jestem kocłrmą, nie dozwo­
liłam sobie rozpatrzeć się w tym czego 
doznawałam i gdv w  tej samotni, 
gdzie dowiedziałem się ty lu  rzeczy, 
mlzie mogłam czytać nie tylko w 
sw ym sercu, ale i w innych książkach 
dziwiłam się. że J u lit ,  córka K aprlc la  
nie powiedziała piękpema młodemu 
człowiekowi, k tóry  j ą  zachwycał, jak 
Leon mnie zachwycj'- Romeo, n?e 
mów mi. że jesteś \ton'(ecbi. Iw ihu-

siałabym cię nieniw idzie-
Nadczedł dzień ii-n-y,: ‘;e w któ­

rym  nie w ątpiłam -już o miłości Leona 
to uczucie dla nipie objawił© się zu­
pełnie, był to  dzień w k t ky  m dosfz?- 
głam niepawńść jego d a kapitana Fe 
liksa. Było to w łaśn i/ z przyczyny 
chorego robotnika, któ -eg/ odw.cdzj- 
łam, spotka-g-szy po raz pierw szy Le­
ona. Otrzymałam to od brata, że pjo 
usuw ano go z liczby roboinikÓAY, ;.JQ 
kapitan  odmówił mu zapłaty za dni 
opuszczone. Byłby t 0 zły przykład — 
mówił op — dla próżniaków, którzyby 
wygodpie zarabiali p icpiąd/c wr łóżku 
Od tego czasu nie my dałam  już wcale 
ani o M ariannie, ani o Jan ie  P iotrze 
jej mężu; n ie miałam czasu myśleć o 
drugich; oto co zaszło:

Było to w porze obiadowej; kap i­
tan  i Leon spotykali sN w t ej godzi­
nie. bo ten ostatni oddalał się do pra­
cy co wieczór prawie. K apitan  zw ra­
cając się do Leona, powiedział mu 
cierpkim tonem:

— Czy Ja n -P io tr był dziś w kuź­
ni cyt

— Tak. panie.
Czy dostał p ie 'ię J  :v?
— Tak, parne.
-— Od kogoł
— Ode nip/e.
— Z czyjej kasy wziął je pan, pa­

nie Lannob?
d. c, u.
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Nożem fińskim zamordował narzeczone
BRotwog^nw nias tw WW msrsMmawwie

Mieszkańcy domu w .Warszawie 
przy ul. Chłodnej zostali wstrząśnięci 
Potworną zbrodr.ą jaka i'o/( yrala się  
w  mieszkaniu wdowy, 42-letniej W la 
d y g la ft y  V V .e-V U vec;. ^ l a ^ I ń a l k i  
straganu z ib ra r i iu u u  na- Placu Kpr-
COiOgO.

S y n  .W ń  Jt .‘ipv /ej. W ła d y s ła w , la t  
l i /  praktykant tdunrskj powr''Ciws/j 
z p ra c y  d o  d 0 m u  oko ło  g 0 dz. Ś7.ĆIU, 
z a u w a ż y ł w  p r o l p  >hi j  i ś la d y  k - w i. 
Z a c ie k a w io n y  z a jrz a ł  d o  Kucku, i '£i; 
z przerażeni th s tw ie rd z i ł ,  że s .o s fp a  
je g o  H a l i n 1, ł a t  JS, le ż a ła  m  p o d h d /o  
iia  w ^ n u k  w kat lży k rw i z (,; k rz y ż o ­
w a n y m i r ę k o m .

NatycJin .i" wszczął alarm i p o ­

biegł na Plac Kerrelego. ftby zaw ia­
domić matkę o straszliwym  odkryciu.

Zaalamowaji: krzykami lokatorzy 
kamienicy wrńic.'>:i z mieszkań, n ie  
wiedząc co się dzieje. Dozorca domu 
f  ranciszek Stępień powiadom ił 7 ko­
misariat P. P- przy ul. Krochmalnej, 
akąd wezwano P >gotow;« Ratunkowe 
,Na m iejsce przybyli policja, która 
wszczęła energiczno dochodzenie ho- 
karz Pogotowia stw ierdził zgon W >  
iochówny, wskutek up lyw-a krw i. Po­
licja mieszkanie poddała oględzinom.

Na podłodze w kącie leżał okrwa­
w ion y  fiński nóż, którym morderca 
zadał Swej ofierze śm iertelne eiogy.

W kuchni przy drzwiach na ścia­
n ie  koło kontaktu elektrycznego wid  
niały odciski zakrwawionych pięciu 
palców lew ej ręki, co wskazuje, że 
zbrodniarz zapalał śwJaRo, bowiem  
kuchnią jest bardzo ciemna.

P 0 drobiazgowym dochodzeniu p0 
Leja ustaliła, że morderstwa dokonał 
narzeczony W ołochów nv, Tadeusz 
'Michalak, lat 21, zam. j,rzv ulicy Pioc 
' f| .

Michalak od roku odwie^lzal ,Wo- 
b'Chdwn? i n i omal codzienna-'odpro­
wadzał ią do pracy. Pracowała ona w 
wytwórni dywanów p0d f irmą „K o­
kos" przy ul. Żytniej. Przed tygod­
niem została zredukowana i całe dujo 
przebywała w mieszkaniu. M ichalik  
pracował jako drukarz w  fabryetea  
toreb przy ul. Tl ornackiej.

Ńi© cieszy on się dębrą opinią  
Z Wołochówną chciał on się pobrań 

lecz matka jej sprzeciwiała się temu. 
Michalak groził, że jeżeli nie poślubi 
je j ,  to zabije ją-

Onegdaj rano około godz. 8 przy- 
B "dl, jak zwykle do W ołochówny i 
wszczął z nią rozmowę. W yszedł około 
ffodz. 9-ej.

Lokatorzy domu widzieli g0 w  po­
łudnie przed godziuą 1-szę, jak sta ł 
na podwórzu |  spoglądał w  0kna 
m ieszkania W ofochowej i  po kilku 
minutach oddalił się.

W  mieszkaniu W ołoch ow i również 
nie był0 w  tym czasie sublokatora jej 
Ałeksaoodra Bitko, który pracował. 
Michalaka widziano następnie około 
godz, 16, gdy wchodził n o. klatkę, gcho 
dową. trzymając rękę w kieszeni-

lezsicutecz 
i urce.

K R E S W ĘD R PW K I.
Godzina czw arta  nad ranem .
P rzed  w ejściem  do m ałego doaiku na 

przedm ieściu .s ło i jegom ość i 
n ie  u siłu je  um ieścić klucz w ć

Zbliża się jak iś  przechodzeń
— W idzę, ze pan szanowny n ie  może 

sobie poradzić. Niech pan mi da ki acz, to 
otworzę.

— Nie, dziękuję. Przy* ivy maj ę . i  1» 
p ie j dom, żeby się tak  nie kiwał!

CAŁY TYDZIEŃ.
— M am uniu , dlaczego m am usia , nm 

zap łac iła  sezwcawi rachunku?
Bo widzisz, moje dziecko^ je s t tak i 

przesąd, że ja k  kto płaci w poniedz' .lok, 
to  będzie ca ły  tydzień wydawać pn-nią 
dzo.

— A czy ja k  kto um rze w poniedziałek, 
te  też ca ły  tydzień będzie um ierać?!?

K jedy w yszedł nikt go ni© spo­
strzegł.

U W ołochówny stw ierdzono ó ran 
cięto-kłutych na twarzy, 3 rany kłute 
prawego obojczyka, rapv cięte lew ej 
ręki oraz rany kjute klatk' piersio­
wej- Na miejsce potworne; zbrodni 
przybyły władze sądowo-śledcze.

Za zbrodniarzem, wszczęto energj 
ezny Pościg.

Po kilku godzinach zbrodniarz tra 
wiony w Jrzlltami sumienia zgłosił gię 
w komisariacie, gdzie dyżurnemu 
p rz o d o w n ik o w i o św iad czy ? :

„Jestem Mjchałak, zabiłem Aakę“. 
Zbrodniarza aresztowano.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

5 9

mm__wsmmmm m r

CHCESZ WYJŚĆ ZAM Aż? 
CHCESZ SU? OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

jtztn t
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIER Y , PIENIĄDZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w 19Expresia Z a g ł ę b i a ”,
odniesiesz skułek niezawodny.

N A  W B S O Ł Ą  N U T Ę

#£#<?»« o ,  F e l i # * !
Co jest psiakrew ? — dziw ił się  Moj 

żesz G esuudhajt, obeierając łysinę, — 
Deszcz pada?? A le skąd on pada? P rze  
cież o w iele się sile ,„ y j ^  a i;i j eGnoj 
ohm uki ule m a a a  nlebiesiech.

.W tym  sam ym  czasie na balkonie p!e< 
wszego p ię tra  F ranciszek  M ankaw ski du 
sil się :« śm iechu i mówił do sw ej pocie 
chy:

— Klawo, Feluś! A kurat nie w  sam e 
łysinę go  tra fiłe ś , Mas* cel ,synku, niech 
cię ku lą  bją. Będziesz m iał po-end/enie u 
bab Jak  dorośniesz, one lnfcią iak leh  eo 
tra f ia ją . Spróbuj1 no jeszcze raz!

M ały F eluś w ychylił się z ba lkonu  i 
sp luuą ł po raz drugi.

— U j, cholerą! — zak lął pou Gesnad 
h a jt ,  — J a k  ten tram w aj sobie ule pośpie 
szy z p rzy jechaniem , to  się z roi u; całkiem  
m okry. Ale skąd pada, skąd? M c/liw le 
być, że kapie z dachu.

To ci s typa! — cieszył się na  halko 
nte M ańkow ski. — W cale nie wledzia 
lent, F eluś że 7 cicłiie tak i Tętniak Kia

wisa jesteś ja k  p rag n ę  zdrowia. C ałkiem  
w ta tę  się wdałeś. C zekaj sy«uś teraz  ja  
uiu na łeb na p lu ję , Zobaczeni, czy mi je 
szeze trochę celu z m łodych Lat pozostało?

M ańkow ski pochylił się i sp luną ł s ia r 
czyście. Ale w tymże momencie oczy jego 
spo tka ły  się ze wzrokiem  G esuudhajto  
k tó ry  spo jrza ł w górę, aby  się upewnić, 
skąd w łaściw ie kapie.

Łatw o sobie w yobrazić oburzenie Ge 
su ndha jta . Nie trudno  się również dumy 
Slić, że nasępstn-em t e g o  o b ur z en ia  było 
przybyeie po lic jan ta  1 protokół.

N a rozpraw ie M ańkow ski s ta ra ł  się 
zrrueić  w inę na swego synka, jednak  ma 
ły  F e lu ś  bron ił się^ ja k  lew i krzyczał, 
że ta ta  go nam aw iał.

— O co się w łaściw ie rozchodzi, pan ie 
sędzio? — rzekł wreszcie M ańkowski. O 
te rlochę śliny? Przecie to nic nie Jest. 
Gzystą woda z ust, pan ie sędzio!

Sąd skazał pana M ańkowskiego «a ły 
dzień aresztu .

pOl!
Kto codjiehhia rąb o I wiecwem filiero się Kromom NIV £ A,
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S c h m e l i n g
W DRODZE DO N IE M IE C

Araks Sclinteiiiłg- odp-łynął z  Nowego 
Jo rk u  na  pokładzie ,,Brem en ‘ do N ie­
miec. Bokser leży w łóżku i skarży  się
aa  boi w plecach. F o  przy’*’> ci u do Ber 
lin a  odda się Schraeltng w opiekę łe1 rsy  
■pecjałislów.

L e o n i d a s
PR Z E N O SI S IĘ  DO CZECHO­

SŁO W A CJI

P ra sę  czeską obiega reasacy in a  w ia 
uomośó^ że fonom enalny kierow nik  n a ­
padu  B razy lii, Leonidas prow adzi p e r­
trak tac je  z Batą w spraw ie zasilen ia  ja

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

► nie zapomnij zaabonować ^

„Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłką poczto- 

wq tylko 2 zł. miesięcznie.

go drużyny fa b ijc z iie j w Z u n :e,
L eonidas pokłóci! się podobno z w ła­

snym  związkiem i co?i się z m yślą prze 
n iesien ia  się do E uropy. P ośrednik , oro 
wadzący p e rtra k ta c je , otrzym a I peino- 
moenictwT. dy spr.aowanir. kwo*ą do pół 
mi iiona czeskich koron.

Je ś li w iadom ość ta  nie josl sp ry tn ą  
rek lam ą  Baty^ to spraw dzenie się je j 
bytoby m elad a  sensacją.

Tabela ligowa
P o  osta tn ich  meczach tabela  

ukszta łtow ała  się następu jąco :
ligow a

K lub g ie r pk l «t, b r,
R uch 16 13 36.19

W arszaw ianka 10 13 26.21
A. K. S. 9 U 20.(0
Pogoń 10 U 11:11
W isła 10 11 15.1ft
C racovia 10 11 20:21
Śm igły 16 3 18:24
W arta 18 S 3d.2fl
Ł. K. 3, 10 9 i m
Polonia i 4 11.24

Japończycy budu ą
STADION O L IM P IJS K I.

Japończycy  rozpoczęli je ż  p race zwią 
zane z budową stad ionu  olim p:jakiego. —< 
Znajdzie się on w miejscowości K om ara 
w a pod Tokio. Pom ieści 100 tys. osM^ 
a stad ion  pływacie* 80 tys. I s tn ie ją c /  
dotąd stadion M ełji okazał się za m aty. 
m ieści bowiem ty lko  86 tys.

K om zaw a leży na zachodzie od Toklę 
obok najw iększego obecnie stad ionu  ja* 
pońskiego, w spom nianego M ełji.

K oszta budowy stad ionu  w yniosą — 
6760 tys. jenów, a p ływ aln i 1506 t / s .  j f -  
nów, razem  więc około 9500 ty s  jonów. 
W ieś o lim pijska zbudow ana będzie W
pięknych lasach  K om azaw y.

•  •  , .  -  -  ■ • •

Polacy zwycięzcami
W R A IB Z IE  A. P.

K om isja  sędziowska ogłosiła o fic ja lną
ioatateczuą p u n k tac ję  zaw odników t k tć i ig  

zydi I I  ra id  m ędzynaredow y Aułdukeópz)
ls lto  Poiski.

Ki. 3. — wozy najw iękrze: 1) Rychle* 
(Chevrolet) — 230.919 punktów , S) Maatt 
rek  (Chevrolet) — 230.061 Polacy.

K l. 4. — wozy w ielkie 1) R aueh -» 
235.081. 2) Em m inger — 2o4.333, 8) ITland 
231.248 — wszyscy na  M ercedesach —• 
N iemcy. : S .

K l. 3. — wozy średnie. 1) S tren g e i — 
227.992, -2) Paczesny — 2Ż7.012< 5) Tyszki* 
wicz — 223.894 — wszyscy na O trsc n a e h — 
Polacy.

K l. 2. w-ozy m ale: 1) Szwarc.,tein -« 
236.343, 2) Kołaczkow ski -  224 S46, t)  Pol 
tu ra k  — 234.703 — wszyscy na L anciach 
— Polacy.

Kl. I. — wozy najm niejsze; 1) R ippet 
Polska) 237.306, 2) G hisalba -  2372l« 
(W łochy), 3) Pronaszko (Polska) — 23ć618

N ajw iększą ilość punktów  w klasy fika 
c ji zespołowej uzyskał „ F ia t 1100’ — 
710.534 punk ty  przed L ancą — 705.582.

N ajlepszy zespół klubow y — Automa 
bilklub Polski w składzie R ich ter, Ko 
taczkowski, M azurek — przed drugim  ze 
i polem A. P . w składzie P ronaszko, S trea  
ger, Paczesny Borowik.

W  k la sy fik ac ji liczą się p u nk ły  I  oaj- 
lepsz.ycóh kierowców, wchodzących W 
skład zespołu.

W  zespoły klubow e grupow ali 3lą  atł 
tom obiliści bez względu na m arkę wozu, 
k tó ry  prow adzili i przynależności to  «© 
społu fabrycznego.
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M ię d z y  s ą s ia d a m i.
— Tak nie można, pan oszczędza 

na wyrywaniu zębów a .ja dokładam 
na wystawianiu drzwi!

HIBSSQ „£DE^g8ł
Dziś:

1 Film: Polski film rew iow y

Parada gw iazd W arszawy
w roli głównej: G rossów na, A n d rz e ­
jew ska , H a lam a , G ierasińsk i,  K ru ­

kowski i inni.
11 Film: Subte lny  i g łęboki d ra m a t

duszy  kobie ty  pt.

D ziesiąć lat tycia
w  ro li gł.; K a ta rz y n a  H e p tu rn  

i F ra n c h o t T o n e .
Początek  I  seansu  o godz. 17.30 «v 

niedziele o godzinie 15.30.

DROBNE 061QSZENIA
P O S Ą D Y IP R Ą C E

B U FETO W E, kelnerk i, p rak ty k an t ki. 
ekspedien tk i, służące potrzebne. B iu ro
Zleceń ,Gł<Z‘‘ K ilińsk iego 1.___________
K A PE L M IST R Z  dyrygent. chórów poszu 
k u je  posady. S tu d ia  konserw atorium . — 
Zgłoszenia do ad m in is trac ji pod „ D y ry ­
gent".

LOKALE

DO w ynajęc ia  2 pokoje z kuchn ią  i  w y 
godam i. Sosnowiec. S taropogoóska 16-a.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PO M N IK I gotowe w wielkim  wyborze 
poleca Zakład a rty sty czn o  - k am ien ia r­
ski Józefa G ajosa D ąbrow a Górnicza, 
B ąndurskiego 10.   _

M E B L E
n a  ra ty  gotowe i zam ów ienia

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, salon ik i i g a rn itu  
ry  klubowe, fotele, kozetki, m aterace, 
'ta tk i ,  wszelkie przeróbki w ykonanie  so­
lid n e  gw aran tow ana, ceny niskie J .  
TOMCZYK, Sosowiee. ul. 1-go M aja 14. 
Tel. 63-105. F irm a  egzystu je  od 1910 ro k u . 
M ASZYNĘ do p isan ia  bardzo dobrą 
sprzedam  tam o. Sosnowiec. D ęblińska 7 
m 22.________________ __________________ _

POM NIKI
i rzeźby artystyczne , słupy żelbetowe o- 
ra z  kom pletne p a rk a n y  i inne  w yroi y 
betonow e poleca tan io  „W IK T O R IA " 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz­
tow a 93. Telefon 68 436.

POMMIKI
Grobowce, figu ry  z kam ienia  
m arm u ru  i' g ra n d  u (groby 

m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iarsk .e , schody, posadź 
kj, slupy i ru ry  H. Fochtm ar, 

D ąbrow a Górn., Kr. Jad w ig i 4G tel. 65-296 
R obota g w aran to w an a , w arunk i pfatno- 
ci do 2-ch la t.

ZGUBIONE DOKUMENTY

Ś lu b  s y n a  p re z y d e n ta  R o o s e v e lta

Najmłodszy syn prezydenta 1’oos? 
velta Joli n, z małżonką p. Anną 
Ljndsay Clark z Bostonu.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró b  w e n e r y c z n y c h  ! sk ó rn y c h  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3 -g o  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta U —1

Teł 61-1109

XS^flr.

mUO  „1A G Ł Ę 88E ”
D ziś

W sp a n ia ły  m elodram at.  N ajw iększa  śp iew aczka  E uropy E R N A  S A C K  
poraź  p ie rw szy  na  ek ran ie  w p rzep ięk n y m  filmie w ied eń sk im  p. t.

i GWIAZDA RIWIERY
f  w roi. gł. ERNA SACK, FrSedel Czepa, Karol Schonbock

i Paul Kemp

T Początek o godz. 17.30. w niedzielę 15.30. — Ceny biletów od 25 gr

Kino „PATRIA
Dziś 2 przebojowe filmy w jednym programie

1) w ielk i d r a m a t  sensacy jny  pt.

ZAGINIONA W YSPA
2) U lub ien iec  publiczności Dick P ow ell  w filmie pt.

ZŁOTE KOBIETKI

ZAGUBIONO lo r l f e l  z dokum entam i o- 
so fis ty m i na nazw isko Św iątek. Ł askaw y 
znalazca raczy  zwrócić za w ynagrodze­
niem  pod adresem  znajdu jącym  się we-
w iiątrz leg itym acji. ____________ ____
ŻMUDA JA D W IG A  uniew ażnia  zgubione 
św iadectw o szkolne z szóstego oddziału 
Szkoły Pow-szeehnej im . K azim ierza
W ielkiego w Będzinie   ____________
SZ C ZEPK O W SK I JA N  uniew ażnia zgu 
bione leg itym ację  Funduszu Bezrobocia 
i dowód osobis ty  w ydane, w Sbanowcu. 
NOW AK W ŁADYSŁAW  zgubił dowód 
osóbM y w ydany przez M ag istra t ni. So­
snowca. k tóry  uniew ażnia. Z  re z e rw a tu  Ju lirdw  i bfzondiv*

Na zdjęciu diva okazałe żubry z rezerw atu w Książu.

J u t r o  t. j. w środę o godzinie 16.30 I
w lokalu pokazowym przy sklepie elektrowni 
odbędzie się

K»OKAK G O TO W A N IA
na kuchence elektrycznej dla osób, które 
ostatnio nabyły kuchenki elektryczne.

' e l e k t r o w n ia  o k r ę g o w a
w Zagłębia Dąbrowskim S. A.

ROŻNE

O N D U LA C JĘ trw a łą  g w a ra u o lo a n ą , ż* 
lazkową i  wodną wy ko uu je  ro iion ie  
S rynsz ta jnow a Zaw iercie, G órno-ląska 5

P a r f t a n ^
różnego ty p u  według przepisów budow la 
pych w ykonują : Zakłady budow lano -
Stolarskie

„ S p o i w o
Będzin, N arutow icza 8 tam że do nabycia  
słupy  betonowm. p ły ty , s ia tk i, sztachety

1 ^  L I N O U R U T
J. Kudelski i Ska

Sosnowiec ul. Lipowa 12, tel. 626Ó6. w y­
konuje: s ia tk i ogrodzeniowe z d ru tu  że­
laznego ocynkow anego i zw ykłego, d ru t
kolczasty itp .  ______ .
.W YJAŚNIAM m ojem u mężowi Felikso­
wi Cepczykowi z K lim ontow a. Głowna 14 
żc opuścić dom i dzieci byłam  zniuszon t, 
poniew aż zachowanie się jego i trak tow a 
uie m nie było nic do zniesienia. W y jaś­
niam  rów nież lair mężowi, jak  i poslron  
aym  osobom, że nie mam zw yczaju za- 
jiąg an ia  długów i obawy męża z tego 
ty tu łu  n ie  m a ją  żadnych potLJaw. Nato 
m iast ostrzegana w szystkich p i zed ew en­
tua lnym  nabyw aniem  przedm iotów  um e­
blow ania od m ojego męża gdyż ca łk o ­
wite um eblow anie m ieszkania w K lim on 
towie je s t m oją w łasnością i żądam n '-  
n iejszym  zw rotu  tych  rzeczy do 10 liP - 
ca b. r. w przeciw nym  razie  w ystąpię 
n a  drogę sądowną. Równocześnie, m ając 
pow ażne obawy, zc mąż mój. p izy  obec­
nym  tryb io  życia nie będzie mógł sp ła- 
<?ić swoich długów , zastrzegam  że za dłu 
gi męża m ojego nie odpow iadam  i  w zad 
nym  w ypadku p łacić  icn m e bęoę. itofia 
Czepczykowa.

SVy.datvca: Helena Mo.’isiorsks,
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4tą'
PR Z E Z IĘ B IE N IU
Y PtEfK A TA R ZE

PRTY
GRYPIE

— Dlaczego on sto'?
,—  Bo shJzij że są *o elektryczne

selicćly.

U masażysty.
----------- a tep a z niech pan nabierze

trochę powietrza!

Druk. .„Eupros Zagłębia'* Sosnowice, Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz lipski.
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W znow ienie  na jp  ękn ie jszego  poem atu  miłosnego. F ilm  w  kol. ną tu ra lnycb  .

O gród Allacha
w rot. gł. Charles Boyer l Marlena Dietrich

2 f i l m  N a j w s p a n i a l s z a ,  n a j d o w c i p n i e j s z a ,  n a jw ese lsza  kom ed ja  polska p. t .  ;

Piętro wyżej
W roli g ł .  E. BODU

Bilety od  2$ gr


